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nadanie .posiadłościom domu brandeburskie- 

go nazwy wcale nie.niemieckiej Prus, ma- 
|jącej być spó gp Niemiec; ale Fran- 
cya zamiast ulegać tym wpływom, powinu 
kowych. Jeżeli przeto Senat francuski pój- 
dzie drogą historycznych badań a nie bę- 
|dzie wchodził w stronę polityczną tej kwe- 
styi, petycya p. Delamarre odniesie pożąda- 
ny skutek. Dziwna rzecz, że aby zmienić 
układ w jakim systemie naukowym, n. p. 
nauk przyrodniczych, dość było, aby jedna 
z powag naukowych, aby jaki Linnć, Jus- 
sieu lub kto inny wykazał, iż mylnie przy- 
dzielono te lub owe rośliny do jednej fami- 
lii, albo żeby wykazał, na czem cechy roz- 
poznawcze polegają; kiedy zaś idzie o wiel- 
kie familie i gałęzie narodów, potrzeba aż 
drogi prawodawczej dla sprostowania błę. 
dnego systemu nauczania dziejów ludzkości. 
Petycya p. Delamarre pragnie tego tylko 
dla dziejów, czego np. dokonał Jussieu dlą 
botaniki: klasyfikacyi narodów opartej ną 
prawdziwych ich cechach. 
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wraków 24 lutego. 


Pamiętna jest petycya p. Delamarre po- 
dana Sida nimi do senatu francuskie- 
go o zmianę nazwy katedry „języka i lite- 
ratury słowiańskiej* w Collège , de France 
na nazwę katedry „języków i literatur sło- 
wiańskich*, Było to pierwsze upomnienie, 
pierwsza przestroga przed uznaniem jedno- 
ści słowiańskiej na polu literatury; teraz zaś 
p. Delamarre nową zaniósł petycyę doma- 
gającą się podobnego rezdziału na polu bi- 
storyi. Petycya jego nosząca napis: „Lud 
piętnasto milionowy zapomniany wobec histo- 
ryi* żąda, aby. po szkołach średnich fran- 
cuskich rozróżniano w wykładzie dziejów 
powszechnych Rusinów od Rosyan. i 

Rzecz to niby na pozór błaha, tak je 
dna jak druga zmiana, ale ileż nieraz błę- 
dnych pojęć utrzymuje się długie czasy 
samą tylko nazwą do nich przywiązaną; 
jak trudno wyzbyć się tego, co się za 
młodu zagnieżdziło w umyśle. Francuzi nie 
szczycą się znajomością obcej historyi i jeo- 
grafii; więc jeśli ta odrobina wiedzy, jaką 
im w tych gałęziach nauki przyniesie szko- 
ła, będzie im błędnie podaną, jakże mają 
bez specyalnych studyów przekonać się w 
dojrzałym wieku, że to co się dziś zowie 
Rosyą, jest zespoleniem Rusi i Moskwy, że 
znaczna część tej Rusi dostała się pod pa- 
nowanie Rosyi czyli Moskwy dopiero skut- 
kiem rozbioru Polski? Jeden z poetów nie- 
mieckich powiedział: „gdzie brakuje pojęć, 
tam w stosownej chwili wystarczy wyraz.“ 
Otóż wyrazem Rosya zastąpiono pojęcia o 
dziejowej i narodowej odrębności Rusi. 

Dla czytelnika polakiego nie potrzeba 
wchodzić w szczegóły historyczne petycyi 
p. Delamarre, wykazujące tę odrębność, tu- 
dzież objaśniające zawiązek i dzieje pań- 
stwa Suzdalsko-Moskiewskiego, jego przeo- 
brażenie się w państwo rosyjskie, jego. dzi- 
siejsze uogólnianie się w nazwie Rusi, aby 
następnie jeszcze rozleglejsze ogarnąć stre- 
fy i objąć je ogólną nazwą Słowiańszczy- 
zny. Należałoby zaś Francuzów . uczyć od 
‘dziecka: co Moskwa a co Ruś, aby nietylko 
z pobudek naukowych ale oraz i politycznych 
nie brali jednego za drugie. Z tego powo- 
du petycya p. Delamarre ma nietylko nau- 
kową ale i polityczną wagę. Senat francu- 
ski nie może odrzucić tej petycyi ze stano- 
wiska nauki dziejów, bo nie może mieć na 
celu utrwalania błędów historycznych dla 
tego tylko, że się przez nieznajomość zako- 
rzeniły. Jeżeli wykład historyi po. szkołach 
był tendencyjny w Niemczech pod wzglę- 
dem krajów słowiańskich, to- uczestnictwo | dawane być powinny, referenci EEH KR 
Niemiec w podziale Polski i usiłowanie za- | referaty, wnioski swe i motywa tak pisemne jak 
tarcia przeszłości dało się zrozumieć, jak np.|i ustae, równie w języku polskim czynili, i aby 


KORESPONDRHCYA CZASU. 


Kraków 22 lutego. 


(W sprawie języka sądowego). W numerze 42 
Czasu z dnia 21 latego r. b. zamieszczony został 
artykuł w sprawie języka sądowego, który wyma- 
ga pewnego sprostowania. 

Język tak zwany urzędowy u władz bądź są- 
dowych, bądź administracyjnych, mie zawisł od 
dowolności urzędów, ale jęst wskazany przepisa- 
mi, które ściśle przestrzegane być muszą. 

Postanowienie Mioisteryum sprawiedliwości z 
dnia 9 lipca 1860 r. L. 10,340 przyjęło co do ję- 
zyka polskiego zasądę, że językiem tym mogą 
się posługiwać strony w. sądach i a wszelkie po- 
dania w polskim języku zrobione, winny: odbie- 
czć od sądów pierwszój instancyi odpowiedzi lab 
wyroki: równie w języku polskim, i że w spra- 
wach karnych rozprawy i doręczenia uchwał i 


sądach i korespondencyi z włądzami lub urzęda- 
«i, pozostał jak pierwój niemiecki. Wyższe in- 


w których rozprawy lub czynuości urzędowe 
pierwazćj instancyi odbywały się w języku pol- 
skiw, obowiązane były wydawać do niższych iu- 
stancyj decyzye w językn niemieckim i polskim 
razem. i 

Taki stan rzeczy trwał aż do wydania reskryp- 
tu z dnia 23 lutego 1868 r. do L. 1124 przez 
mioisterynm sprawiedliwcści. Lubo toż ministe- 
ryum uważało, że zmiany obowiązujących co do 
języka przepisów, dopiero ze zmianą postępowa- 
uia sądowego cywilnego i karnego, w drodze n- 
stawami wskazanój, nastąpić będą mogły, je- 
dnakże, ze względu na zachodzące trudności w 
manipalacyi w dwóch na raz językach i w. cela 
ulżenia pracy z powodu tłómączeń, tudzież przy: 
spieszenia wymiaru sprawiedliwości znalazło się 
spowodowanem oznajmić sądom, że nietylko nie 
zachodzi żadna przeszkoda, ale interes slużby te- 
go wymaga, aby w tych przypadkach, w któ. 
rych według dotychczasowych przepisów, rezolu- 
cye lub wyroki stronom w języku polskim. wy- 


niedawno odniosła w Ciele ustawodawczem 
francuskim poprawka o zmianę tytułu ka- 
tedry języka i literatury słowiańskiej, na 
katedrę języka i literatur słowiańskich. Po- 
wyższa bowiem kwestya jest tylko następ- 
stwem i rozwinięciem zapadłego na d. 1 li- 
stopada 1868 r, cesarskiego dekretu, zmie- 


Część literacko - artystyczna. 
PIĘTNASTOMILIONOWY LUD EUROPEJSKI 


zapomniany wobec Historyt. 


— 


m tytułem p. Kazimierz Delamarre, 
diz i tibia baana, napisał mi 
ore w nace Historyi Powszechnej; idzie 
my w nauce Historyi j; 
esy a innego, tylko, żeby w książkach 
elementarnych niższych i wyższych — przezna- 
czonych dla szkół publicznych — Rusinów, 
lud słowiański piętnastomilionowy, niebrano 
za jedno z Moskwą, będącą pochodzenia tu- 
rańskiego, a chcącą za jednolite Słowiańskie 
państwo uchodzić. Dla nas rzeczy to są zna- 
ne, — dla Francuzów, mę pool 
ar jiegłych w Je08Ta I 
Tatepi oddaleńszych krajów, 84 niemal no- 
wością, a w każdym razie hf seri 
jącym zwrotem do poznania seda re: 
stowanie pojęć naukowych paw zm" 
jącym na czele cywilizacy; MERTER, 
zaliczyć do najgłówniejszych Z 
czywistego postępu: 
Pónładiifityż: w główniejszych. istarsa 
na jakich argumentach i wywodać ye 
p. Delamarre swoją petycyę, która pr mę 
wiając w imię historycznej prawdy; oani 
sie zapewne takie samo zwycięstwo; 


cuskiem zajmowanej niegdyś przez Mickie- 
WIcza. 


„Istnieje ogromne państwo — mówi p. .Dela- 
marre w swojej petycyi — które zaległo pół Ea- 
ropy a trzecią część azyatyckiego lądu; państwo, 
zagrażające jednocześnie Austryi i Tarcyi, Persyj, 
Iadyom i Chinom ; państwem tem, powiększającem 
się ciągle, jest Rosya. 

„ W skład jego wchodzi mozajką 
cych pod jarzmem, a utworzyło 
jednego z tych ludów dokonany na drugich. Tym 
ladem zdobywczym są Moskale; co się zań tyczy 
ludów podbitych, długi byłby ich szereg; ograni- 
czymy się więc na Rasinach, Litwinach i Pola. 
kach o któryc 
tycyi. 

nWe Francyi, skotkiem błędnego pojmowania, 
zbyt ważnego w następstwach, przywykliśmy pań- 
stwo to uważać za ciało jednolite, gdy tymczasem 
składa się z nmajróżnorodniejszych cząstek. Ta 
różnorodność przebija się w samych czynnościach 
rządowych. 

Ilekroć Rosya odzywa się do Karopy, mieni Big 
być słowiańską i europejaką, a jej monarcha da- 
je sobie tytał Ruskiego Imperatora; gdy znown 
mówi do Azyi, chce uch.dzić za tatarską i azya. 
tycką, a jej wszechwładca żowie się Białym Carem. 

Zkądże ta postać o dwóch obliczach? Oto ztąd, 


ludów jęczą. 
się przez podbój 


wyroków powinny się odbywać w języka ojczy- 
stym obwinionego. Język służby wewnętrznćj w 


stancye, według tego postanowienia, w sprawach, | 


niającego tytuł katedry przy Kolegium Fran-| 


przyjdzie mówić w niniejszej pe- | tes 


Kraków 25 Lutego — Czwartek. 


> WE 7. 
takowe w tym języku do protokóła rady zacią- 
gane były. Tec r 
Zasada powyższa znajduje swe zastosowanie 
tak eo do postępowania cywilaego jak i karnego, 
póci, Prokuratorye rzą- 
ie dodatkowe przez re 


|skrypt ministeryalny z dnia 8 kwietnia 1868 do 
|L. 3443, aby się do zmian świeżo zaprowadzo- 


nych zastogowały. | 


W sądach powiatowych niebędących kolegial- 
nemi, już: ze względu na dawniejsze przepisy, 
manipulowano tylko w jednym języku polskim 
lab niemieckim, stosownie do podania strony i 
dla tego nie zachodziła potrzeba wydawania do 


uich osobnego rozporządzenia. 


Co do języka, w jakim korespondencye między 
sądami lub między sądem a władzami i urzęda- 
mi prowadzone być powinny, postanowienie mi- 
nisteryalne z dnia 23 lutego 1368 nie obejmuje 
żadnój wzmianki, rozporządzenie więc ministe- 


ryalne z dnia 9 lipca 1860 w tćj mierze za obo 
wiązujące i nadal uważane być wiano. 


Przedstawione sobie przez sąd krajowy w Kra- 
w zastosowaniu. rzeczonego 
rozporządzenia ministeryalnego, Prezydynm Sądu 
«yższego, wychodząc z ducha tego postanowienia, 
rozwiązało w reskrypcie z doia 23 marca 1868 
L. 1565, o którym artykał Czasu wzmiankuje, 
jednak beg ograniczenia do postępowania sądo- 
wego cywilnego lub karnego, i o ile nam wiadomo, 
bez zastrzeżenia szczegółowego pouczenia Sądu kra- 
jowego do spraw karnych, o jakiem ów artykał 
wspomina. Zastrzeżenie to było zdaniem naszem, 
ten mnićj potrzebne, iż tę same zasady i powo- 
dy przemawiały za uproszczeniem manipulacyi ję- 
|sykowój w obndwa rodzajach postępowania. Ró- 
wnie nie było potrzebnem ponczanie sądów po- 
wiatowych, bo te już dawniój jako sądy pojedyn- 
cze, wedłag -wskazanych sobie zasad postępowa- 


kowie wątpliwości 


ły, załatwiając sprawy według okoliczaości w je- 
doym. tylko języku, bez potrzeby tłómaczeń. 


Artykuł Czasu na początku powołany głównie 
jest wymierzony przeciw postępowaniu pod wzglę- 
dem językowem sąda krajowego oddziału karoe- 
go, jakoby różniącemu się od postępowania wod- 
dziale do spraw cywilaych, a mianowicie, że się 


zdarza, iż wyroki, akta żenia, uchwały orze 
kające zaprowadzenie śledztwa szczegółowego i a- 


resztu śledczego, w języku niemieckim referowane 
i niejednokrotnie. stronom w tymże języku udziela- 
ne bywają, chociaż strony te językiem: niemieckim 
nie: władają. Twierdzenia jeduak temu, bez przy- 
toczenia spraw, w którychby to miało miejsce, 
musimy zaprzeczyć, bo w tój mierze, o ile nam 
wiadomo, dotąd żadna z stron: interesowanych 
zażalenia nie wniosła, a nad Ścisłem zastosowa- 
uiem zasady, aby tam, gdzie ze względu na ob- 
winionego należy się, iżby uchwały i wyroki w 


języku ojczystym wydawane były, bezpośredni 


przełożeni sądów czuwają, a choćby się gdzie 
zdarzył przypadek, że sędzia, z powodu mniej- 


szój biegłości w pisania w języku polskim, uło- 


żył uchwałę lub wyrok w języku niemieckim, to 
takowe niewątpliwie stronie w tłómaczeniu w ję- 


zyku krajowym udzielone zostały. 

Dopóki więc. dzisiejsze przepisy *o używania w 
sądach języka polskiego rozszerzone nie będą, 
rzeczy pozostać muszą w stanie dzisiejszym, bez 


potrzeby wydawania: dodatkowćj instrukcyi w 


tym względzie dla sądów karnych *). 


- Paryż 20 lutego. 


ò Sprawa dróg belgijskich uciszyła 
Margr. 
Bruxeli i licz 
gijskiego, mk 


*) Umieszczamy w całości list niniejszy jako od- 
powiedź, Twierdzi on, iż wprawdzie Prezydyum Są- 
du wyższego w Krakowie nie wydało instrukcyi co 
do używania języką polskiego w czynnościach sądo- 


w roli brata wyciągającego rękę do braci. 


od azyatyckiej, 
manistycznej ? 


Po której stronie tej linii mieścić Moskali, za- 
łożycieli i władzców tego państwa? Słowem, czy 


do Słowian, czy do turańców mają należeć ? 


Rząd petersburski,- któremu idzie oto, aby Mo- 
skali uważano za Słowian, stara się o uczone wy- 
wody w tym: sęsie, albowiem nauka słaży mn 


także za potężną broń: polityczną. 


Zdania uczonych europejskich dzielą się w tym 
względzie; jedni chcą mieć Moskali za Słowian, 


iani dają im tatarąkie pochodzenie... 
Uczony ten spór nie jest bez ważnych polity- 
cznych następstw; bo jeżeli Moskale nie są Sło- 


wianami, jeżeli różnią się od nich cywilizacyą i 


obyczajami — natenczas tracą wszelkie prawo do 


swoich grabieży, od chwili, gdy zagrabieni pro- 
toją. ! 

Spór ten da się tylko rozetrzygnąć przez Ści- 
słe badanie historyi lodów języka słowiańskiego; 
i odkryć różnicę między jedoymi a drugimi. 

Nauka ta dotąd była zaniedbaną; dziś jeszcze 
historya: dawana w szkołach nie nmiała skorzystać 
z badań znamienitych historyków  (Viquesnel, 
Henryk Martia, Brullé, Dochiński, de Noailles). 

etycya więc zaniesiona do senatu ma ten cel, 

aby ciało to przedstawiło potrzebę zamieszczenia 
w urzędowym programie dla szkół główne rysy 
z bistoryi ladów słowiańskich. 

Przez ten dodatek w prograwacie, władza uni- 
wersytecką. będzie :zmuszoną odstąpić od dotych- 


się trochę. 
La Valette nie przesłał żadaej noty do 
na dobre usposobienie rządu bel- 
ożone w memoryale czy depeszy do- 


że w państwie rosyjskiem są: lady słowiańskie od 
strony europejskiej, a turańakie od strony azya- 
tyckiej, i że w dwóch tych przeciwnych kieran- 
kach są jeszcze do zagarnięcia lady słowiańskie 
i ludy turańskie. Trzeba więc przedstawić się im 


Lecz gdzież jest wewnątrz tego państwa owa 
linią graniczna dzieląca cywilisacyą europejską 
'cywilizacyę partykolarną od ko- 


Rok 1869. 
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ręczonej przez paną Beyens. Dzisiejsze rozprawy 
Senatu belgijskiego nad tą kwestyą dadzą zape- 
wnie panu Fróre Orban sposobność wyjaśnienia 
swego postępowania, i jeżeli nie cofaięcia obraźli- 
wego projekta do prawa, to ostadzenia jego zna- 
czenia. Peuple, Pays i Patrie piorunoją jednak je- 
szcze na Belgię, i starają się wykryć, czy w spra- 
wie dróg belgijskich nie kryje się ręks hr. Bie. 
marka. P. Fróre Orban uchodził zawsze za stron: 
nika Prus, a minister jen. Róoard, zostający w do- 
brych stosunkach z Cesarzem, za stronniką Fran- 
cyi. Dzienniki brukselskie zapewniają, że jenerał 
tea nie jedzie do Paryża w misyi, lecz dla zdro- 
wia. Trudno w to uwierzyć. Głoszą, że Cesarz 
stara się o stanowcze przeciągnienie Belgii i uży- 
cie w potrzebie dróg żelaznych prowadzących do 
Holaudyi, którą Prusy starają się odosobnić. W tej 
sprawie baron Zuylen van Nyvelt, ambasador 
holenderski, starał się trzymać na boku, był je- 
doak czujoym i bacznym. P. Rouher utrzymuje 
kompanią drogi Strasburskiej w przekonaniu, że 
ngoda, którą ona zawarła z jedną drogą. belgij- 
ską, zostanie utrzymaną i wykonaną. Artykuły 
Peuple, Pays i Patrie poruszyły umysły i,jak da- 
je do zrozumienia Pays, może posłażą rządowi w 
wyborach. Rząd pragoie, aby godność narodowa 
odegrała rolę w wyborach i sparaliżowała taktykę 
opozycyi, opartą na pokoju. 

Konfereucya skończyła zupełnie swe czynności 
po odczytania przystąpienia Grecyi do deklaracyi. 
Akt przystąpienia uznał jednak, jak się wyraził, 
z boleścią stosowanie dzisiejszego prawa narodów 
i wynurzył nadzieję, że się ono pokaże z czasem 
więcej życzliwe dla Grecyi. Przed rozejściem się 
i po poprzedniem zniesieniu się z Tarcyą i Gre- 
cyą, konferencya oznaczyła dzień, w którym dwa 
te państwa wrócą do dawnych stosunków dyplo- 
matycznych. Tylko co skończyła się konferencya, 
a dowiedziano się,że Tnrcya, widząc, jakie zachę. 
ty odebrał ks. Czarnogórski w Petersburgu i Ber- 
linie, zabiera się do fortyfikowania punktów poło- 
żonych na granicach Czarnogóry. Dowiedziano się 


także z Gołosu, że Rosya i Prusy zaproponowały 
konferencyę dlatego, że Persya nie była jeszcze 
gotowa... Na zakończenie konferencyi Dżemil Pa- 
sza dał obiad, na którym był i p. Rangabe. 

Przyjęto ta życzliwie mowę Gladstona, w któ- 
rej minister ten oświadczył, iż w sprawie wscho- 
doiej Anglia będzie trzymać z Francyą. Wiadomo, 
że polityka torysów była inna. Gladstone wywró- 
żył dobre następstwa z prowadzenia konferencyi 
greckiej, i dał nadzieję, że podobną drogą będą 
mogły być załatwione inne kwestye. Do mowy 
Gladstona należy dołączyć list jenerała Dix, po- 
sla amerykańskiego w Paryżu, w którym teoże 
zaręczył, że nie wmięszał się ho sprawy greckiej, 
i wyznał, iż do tej sprawy Ameryka mieszać się 
nie powinna. Twierdzenie Norda, że jen. Grant 
myśli wmieszać się do spraw europejskich, jest 
wątpliwem. 

Rotszyld wstrzymał był zawarcie pożyczki wło- 
skiej z przyczyny sprawy belgijskiej, ale zape- 
wniają, że wczoraj na nią podpisał. 

Pojutrzejsze rozprawy, które się wytoczą w I 
zbie nad administracyą Paryża, zajmują wszystkich. 
Tbiers, który zacznie rozprawy, ma nazywać Ce- 
sarstwo „Cesarstwem rozrzutności”, prowadzącem 
do zbytka i skażenia obyczajów. 


Wiedeń 23 latego. Po dłagich zabiegach po- 
wstał wreszcie w Wiedniu zjednoczony klab de- 
patowanych niemieckich, Klub lewicy niemieckiej 
wziął sobie za zadanie dążyć do zaokrąglenia 
konstytucyi w dachu liberalaym, do postępu na 
polu finaosowem i gospodarskiem, do arzeczywi- 
staienia swobód obywatelskich pod względem po- 
litycznym i wyznaniowym. Klub lewicy oświąd- 
cza, że gotów jest obecny rząd parlamentarny tak 
dłago i otyle popierać, o ile zamiary tego mini- 
sterstwa nie będą w sprzeczności z zasadami po- 
wyższemi. Klub uchwalił przy zawiązania się 
ośmia punktów, które wazystkich jego członków 
mają obowięzywać; o najważniejszych tataj wspo- 
mniemy. 

Klub wybiera co miesiąc przewodniczącego, 
dwóch zastępców i dwóch sekretarzy, Przy wy- 
borach w lzbie każdy z członków winien się trzy- 
mać uchwały. kluba. Każda sprawa ważniejsza, 
mająca przyjść pod obrady Izby, musi być przed- 
tem omówioną w klubie. Przedmiot, który mą sta- 
mowić kwestyę klubową (tj. rozwiązanie lub dal- 
sze istnienie klubu) wymaga bezwzgłędnej wię- 
szości wszystkich członków. W kwestyach klu- 
bowych wszyscy związani są solidarnością; kto 
inaczej głosuje, już tem samem oznajmia wystą- 
pienie swe z klubu i już więcej na posiedzenia 
klabu uczęszczać nie może. Gdyby atoli członek 
klaba zdanie swoje objawił w wydziale jakimś, 
zanim klab przeciwne złożył oświadczenie, wolno 
mu w takim razie nawet ua przypadek kwestyi 
elabowej głosować w Izbie wedle upodobania swe- 
go. Zaden z członków nie może równocześnie do 
innego należeć klabn, 

— W poniedziałek zebrała się w Wiednia ko- 
misya, zwołana przez p. ministra spraw wewnę- 
trznych, która ma obrądować nad reformą sto- 
suuków sanitarnych. Jak w tej komisyi Galicya 
jest reprezentowaną, wiadomo czytelnikom z pro- 
testa Towarzystwa lekarskiego w Krakowie; je- 
dea radca lekarski ze Lwowa, nieznający au ję- 
zyka polskiego, ani stosuaków kraju naszego; po- 
wołany został w tak ważnej sprawie, jak stosna- 
ki sanitarne, które u nas nie reformy ale u- 
rządzenia dopiero potrzebują. Dla tega nie 
przywięzujemy żadnej wagi do rezultata obrad 
owej komisyj. Przewodniczyć jej będzie depato- 
wany Dr Banhans, szef sekcyi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

— O katastrofie, jaka spotkała fregatę „Ra- 
detzky*, nie ma jeszcze dziś bliższych szczegó- 
tów; dotychczas nie zdołano sprawdzić rzeczywi- 
siej przyczyny wybacha procha i zatonięcia f-ega- 
ty. Z szczegółowego sprawozdania przesłanego te- 
legrafem z Tryestu do Wiedaia, wynoszącego prze- 


wych, lecz tylko zastosowało się do reskryptu mini- 
steryalnego, co także sądy niższych instancyj uczynić 
powinny były, ale przyznaje, że Prezydium Sądu wyż- 
szego na zapytanie uczynione sobie urzędownie, dało 
wyjaśnienie pomienionego reskryptu ministeryalnego, 
nie ograniczając go do pewnych tylko czynności są- 
dowych i pewnych oddziałów sądownictwa. Nie po- 
dzielamy jednak zdania wyż wyrażonego, aby artykuł, 
który powyższą odpowiedź spowodował, był wymie- 
rzony wyłącznie przeciw sądowi karoemu; dotykał 
om bowiem postępowania oraz sądów powiatowych, o 
ile te nie stosowały się do reskryptu ministeryalnego 
i jego przez Prezydium Sądu wyższego tłumaczenia. 
Że jednak słuszną była wzmianka 0 niestosowaniu 
się Sądu karnego do rzeczonego reskryptu, to przy- 
znaje odpowiedź, bo lubo żąda dowodów, niejako cor- 
pora delicti i pyta o fakta szczególne, mówi jednak 
w końcu, że zdarza się, iż sędzia napisze uchwałę 
lub wyrok po niemiecku, lecz takowe udzielane by- 
wają stronie w przekładzie polskim, nad czem czu- 
wają przełożeni sądów. Otóż skoro przełożeni sądów 
muszą pilnować, aby akta były stronie doręczane w 
przekładzie polskim, to już w tym względzie uwła- 
cza to reskryptowi ministeryalnemu, bo ten nie prze- 
widział przekładu ani nawet życzy go sobie, gdyż 
uproszczenie manipulacyi w reskrypcie pożądane na- 
stąpić nie może bez znajomości dokładnej języka 
polskiego przez referentów sądowych, zdolnych nim 
władać. 

Qzyniąc te uwagi nad artykułem dziś umieszczo- 
nym, powtarzamy oraz slowa autora listu, który od- 
powiedź powyższą wywołał, że o te ustępstwa w spra- 
wie języka polskiego w sądach drożymy się tylko 
tymczasowo, bo nie przestajemy żywić nadziei, że 
sankcyonowanie ustawy sejmowej o języku w szko- 
łach, urzędach i sądach wszystkim tym sporom kres 
położy, a wówczas używanie języka polskiego, jako 
urzędowego, nie będzie już zależało od pomyślnej lab 
niepomyślnej iuterpretacyi ustaw zasadniczych bądź ze 
strony ministrów, bądź prezydyów sądowych, (Red.) 


czasowego sposobu uczenia historyi po Liceach, 
który był prostą propagandą paoslawizmu, albo- 
wiem pod ogólną nazwą Rusi, rozumiano tam 
wszystkie te narodowości, jakie wchodzą w skład 
rosyjskiego imperyum. 

Dowolne połączenie w urojoną jedność tych 
rozmaitych ludów języka słowiańskiego, sprzyja 
bezpośrednio panslawizmowi. Patrzymy ua to, jak 
w trybie nauczania uniwersyteckiego pomięszane 
są dwa odrębne lady, różniące Bię i cywilizacyą 
i tradycyą. 

Rozumiem ta Moskali i Rusinów, branych za 
jedno pod nazwą Rosyi. 

Rusini zamieszkują kraj między właściwą Pol- 
ską a Moskwą; nazwa Rasi była ich nazwą od 
wieków — lecz gdy w wiekn przeszłym Moskwa 
ich zagarnęła, zdobywca przyswoił sobie nazwisko 
podbitych, aby mu to słażyło za pozorne prawo 
do posiadania ich. W ten sposób nazwy: Ruś j 
Moskwa, uchodzą dzić za jednoznaczne, kiedy w 
gruncie rzeczy całkiem są odrębne. 

To wyrachowane zbałamucenię prawdy histo- 
rycznej pozwoliło Moskalom przyswoić sobie dzio- 
je właściwej Rusi, jakkolwiek dziwoera się wy: 
daje, aby późniejszy fakt polityczny mógł oddzia 
ływać na historyę epok dawniejszych. 

Można więc śmiało utrzymywać, że w Europie 
znajduje się lad zapomiany woboc dziejów — tym 
ładem są Rusini, równie liczni jak Hiszpanie, trzy- 
kroć liczniejsi niż Czechy, słowem wyrównywają. | d 
cy liczbą ludności poddanej koronie ś. Stefana. 

Lud ten ma swoje istnienie, ma swoją bistoryę 
oddzielaą od polskiej, a jeszcze bardziej od mo- 
akiewskiej; ma nareszcie wybitną indywidualność 
o którą upominać się nie przestaje. ; 

Pani Delamarre na tej zasadzie nie żąda nicze- 
go więcej, tylko skromnej wzmianki w progra- 
macie naaczania szkolnego, ograniczonej do tych 


słów: Htistorya ludów mówiących językami sto- 
wiońskiemi, i 

Skazówka ta wystarczy profesorom liceów, aby 
przy wykładzie historyi nie opuszczali ani Polaków, 
ani Rusinów, ani Litwy, 

Młódź szkolna powinna wiedzieć o słowiańskich 
ladach zamieszkujących niemal pół europejskie- 
go lądu; bo dzisiejsza młodzież, to jutrzejszy naród. 

W dotychczasowym urzędowym programie pier- 
wszą wzmianka o Rosyi przychodzi z Piotrem Wiel- 
kim, ito z powoda jego walki z Karolem XII, 

Nie charakteryzuje to dziejów Moskwy. Ową 
walka była tylko przemijającym, przypadkowym 
ustępem; przeciwnie, właściwy charakter roli od- 
grywanej przez Moskwę w Europie mieści się 
w odwiecznej walce, jaką ci Taranie wydali Ra- 
sinom i książętom panującym nad nimi, jaż to 
Litewskim już Rzeczpolitej polskiej dobrowoloą 
unią połączonej z Litwą. 
, Boiśle rzecz biorąc, i nie wchodząc w rożne po- 
lityczne nazwy — któż, jeżeli nie Ruski lud, na- 
przód sam, potem z Pomocą Litwinów, nareszcie 
Polaków, przez ciąg siedmiu staleci wytrzymaje 
parcie Moskali pchbających się w głąb Europy? 

Nazwy Rosi nie ma jednak w programie szkol. 
nym, równie jak Litwy, która przez tyle wieków 
była terminem polityczoym dla krajów osiadłych 
przez Rusinów i Litwinów połączonych w jedno 
państwo. y 
Ta ciągłość parcia Moskali na Słowian nad- 
nieprzańskich, a tem samem na ludy europejskie, 
tworzy pierwotny cbarakter historyi Earopy wscho- 
dniej, o czem ani wzmianki nie ma w programacie., 

Również zapomojano tam o Moskalach i o Cara- 
cie moskiewskim; tak dalece, że młodzież wycho- 
dząca z liceów nie wie nawet, jak się nazywa ten 
lud, który założył największe w świecie mocarstwo, 
który pochłonął Roś, Litwę i Polskę i tyle innych 
narodów. 
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jaź u pas, orygiaslaych komedyj p. n. Sto tysięcy. 
Sam tytuł, wystarczał, aby w naszych „czasach, gdzie 
wyrazy te pewne bałwochwalstwo budzą, rczciekawić 
publieność i zapełnić teatr. Treść komedyi jest na- 
stępująca: 

Jadwiga córka bogatego bankiera, przekonana, że 
ktokolwiek starałby się o jej rękę, czyniłby to nie 
z miłości ku niej, lecz jedynie dla jej znacznego po- 
sagu, postanowiła nie iść za mąż, i dla tego ceniąc 
bezinteresowną miłość w inaych, chce dopomódz do 
zamęś cia niemajętnej przyjaciołce swej hrabiance He- 
lenie, w której się kocha również niemajętay Karol 
Stanimierski, Przeszkodą do ich połączenia się jest 
brak nieodzowaych stu tysiący. Jadwiga błaga przeto 
na kolanach ojca swego, aby jej dał ową sumę. Lecz 
bankier nieodmawisjąc spełaienia kaprysa ukochanej 
córki, cheg jednak wiedzieć na co jej tą guma jest 
potrzebną. Jadwiga ukrywa właściwy cel przed ojcem, 
twierdząc, że przez to stanie się o czwartą część u- 
bożazą, a tem samem ten, któremuby oddała rękę, 
mniej będzie interesem pow>dowany do zaślabienia 
jej. O Jadwigę starał się siostrzeniec bankiera, któ- 
rego tenża pragnął za zięcia, lecz Jadwiga podejrzy- 
wając, że udaje miłość do niej z interesu, skłania 
go do wyjazda za granicę. Bankier wręcza w końcu 
Jadwidze sto tysięcy pod warunkiem, że pójdzie za 
mąż, co mu taż przyrzekła, Wieść o owych stu ty- 
siącach Jadwigi, dochodzi do jej brata Emila, który 
sam zadłużony, robi jej wyrzuty, że lekkomyślaie 
trwoni tak znaczną sumę, mianowicie gdy się dowie- 
dział od niej samej, że je przeznacza dla przyjacioł- 
ki gwej hrabianki Heleny, aby jej związek małżeński 
z Karolem ułatwić. 

Emil korzystając z przychylnego osposobienia ojca 
dla Heleny, udaje się do niego również o sto tysię- 
cy na spłacenie swych długów; lecz nadaremaie. Nie 
dość na tem, narzeczony Heleny Karol zgłasza się ró - 
wnocześnie do Bankiera o pożyczkę stu tysięcy i 
niemniej doznaje odmowy, z powodu że hypoteka je- 
go nie jest dość czystą. Kiedy Karol oczekuje siedząc 
w Balouie, Jadwiga w mniemaniu, że to brat jej Emil, 
którego chciała przejedaać po świeżo stoczonym sporze 
o owe przes ojca dane jej sto tysięcy, skrada się z 
tyłu i całuje go w czoło. Spostrzega sapóżną omyłkę 
i rumieniec ją oblewa, ale pocałowanie to budzi jak 
iskra elektryczna sympatyę w sercu jej dla Karola, 
którego wyobraża sobie jako ideał bezinteresowności 
i jakkolwiek trwa jeszcze w szlachetnej myśli dopo- 
możenia Helenie do zamęźcia, pragnie aby się zwią- 
zek ten zerwał i Karol mógł się jej dostać za męża. 
Tymczasem przyjaciel Emila Roman, człowiek łatwe- 
go sumienia, który wszelkie środki prowadzące do 
celu uważa za dobre, radzi w interesie własnej ko- 
rzyści Emilowi, dla wyłudzenia stu tysięcy od Hele- 
ny, aby sfałszował podpis ojca swego na wekslu i 
udał, że mu grozi proces, jeżeli go nie wykupi, Emil 
wzdrygając się zrazu, na myśl choćby udanej zbro- 
doi, przystaje wreszcie i za pośrednictwem +omana 
raecz cała wytacza się przed Jadwigę. W walce mię- 
dzy miłością do brata, któremu grozi hańba, a przy- 
wiązaniem do przyjaciołki, Jadwiga ofiaruje jedaak 
Helenie owe sto tysięcy, lecz tą odmawia ich przyję- 
cia i Karol do którego w tej sprawie Jadwiga ape- 
laje przeciw oporowi Heleny, pochwala jej postępek. 
W końcu wraca Jalian z zagranicy i dowiedziawszy 
się od Romana o kłopocie -Bmila, chce się dla niego 
poświęcić i żąda od wuja swego bankiera na hipote= 
kę własnego majątku pożyczki sta tysięcy, której muten- 
że udziela. Lecz w chwili kiedy sobie kazął Roma- 
uowi przedstawić wekael, domyśla się, że cała rzecz 
jest niezręcznie ukoutą machinacyą dla wyłudzenia 
pieniędzy od Heleny, gdyź na weksəl na którym 
podpisu znanego powszechnie bankiera nawet nie sta- 
rano sig naśladować, nikt nie mógłby takiej samy 
pożyczyć, Odkrywa się więc intryga zawstydzonego 
jawnie Romana, lecz Jadwiga ujęta sziachetnością, Jakiej 
Julian: dal dowód chcąc ponieść ofiarę dla Emila, 
sama ofiaruje mu swą rękę, a sto. tysięcy, które o- 
trzymała od ojca ofiaruje narzeczonemu Heleny Karo. 
lowi, który tym razem nie wzbrania się ich przyjąć, 
aby się módz połączyć z Heleną. 

Taka jest treść komedyi Sto tysięcy, która odę- 
grana bardzo starannie, zjednała autorowi rzęsiste w 
końcu oklaski. Nowość niektórych sytuacyj zdjętych 
z natury; język: jędenie oddający ducha charakterów; 
postać Romana skreślona ze znajomością tajemnic pago- 
żytnej natury, i komiczne zestawienie ciągłych żądań 
od bankiera stu tysięcy, stanowią dodatnią stronę ko. 
medyi, z której zakończeniem o tyle nie całkiem zga- 
dzamy się, że szlachetny ów, pełen dumy i godno. 
ści Karol, powinien był zdaniem naszem nie ugiąć 
się w końcu przed wspaniałomyślną  natarczywo. 
ścią Jadwigi i nie przyjmować z jej rąk rzeko. 
mej pożyczki, która miała wszelako pozór darowizny; 
wcale inny byłoby nadało obrót rzeczy, gdyby ban. 
kier był mu sam wręczył tę sumę, zwróconą gobie 
przez córkę. Akt drugi jest pełny życia i ruchu i sta. 
nowi najcelniejszy epizod komędyi, która z góry o- 
budziła już powszechną ciekawość, gdyż teatr nie- 


prawo orzec jego rozwiązanie: : trzebniejszych wiadomości z zakresu służby i szcze- 
1) Jeżeli bióro, aczkolwiek zawiadomione otem, | gólnie dla jednorocznych zaciężnych dozwoli obeznać 
pozwala brać pod dyskusyę kwestye obce przed-|się spiesznie z pierwszemi zasadami ćwiczeń wojsko- 
wiotowi zebrania. wych, a przeto skrócić może ozas przeznaczony do 
2) Jeżeli zgromadzenie jest wrzawliwe. służby czynnćj, Niemnićj książka ta pomocną będzie 
Osoby zgromadzone są obowiązane rozejść się |dla oficerów, podoficerów i instroktorów przez obzna- 
na pierwsze zawezwanie. Delegowany spisuje wy-|jomienie ich z wojskową terminologią polską, zwła- 
wód słowny faktów i składa go właściwej władzy. | szcza, że wyrazy komendy zamieszczone będą tak w 
Art. lOty stawia wymiar kary na ozłonków| języku niemieckim jak i polskim. Regulamin ten obja- 
zgromadzenia nieposłaszoych wezwania przedsta- |śniony będzie rycinami i tablicami, j:kie się znajdują 
wiciela władzy publicznej. w odpowiedniem wydaniu niemieckiem. 
Wedłag brzmienia artykała tego: „Każdy czło-| — Z nad Wisły d. 21 lutego. 
nek bióra lab zgromadzenia, odmawiający posła-| Spędzamy w różny sposób długie wieczory zimowe 
szeństwa zawozwaniu uczynionema do zgroma-|nad brzegami naszój starój Wisły. Trzymamy też za 
dzenia przez przedstawiciela władzy, aby się ro-| pośrednictwem naszego przyjaciela wiedeński „Dzien- 
zeszło, karany jest grzywoą od 300 do 60CO fr.|nik dla austryackiego górnictwa i hutnictwa“ („Osstr. 
i więzieniem od dwóch tygodai do roku, bez u-| Zeitschrift für Berg und Hilttenwesen* verantwor- 
szczerbka dla kar zagrożonych w kodeksie kar-|licher Redacteur Dr Otto Freiherr v. Hingenau), i 
aym przeciw oporowi, bieposłaszeństwu i innym | radzibyśmy ztąd zaczerpnąć zaspokojenia względem 
achybieniom względem władzy publicznej”. |oaszćj Wieliczki. . ! 
Dotąd rząd nie używał prawa rozwiązania przy-| W ostatnim czasie podał nam w nim p. Hiugenau 
znanego ma ustawą. Ufay w dobrego ducha la.|aiespodziacie wyjaśnienia o niejednom zajściu przy 
dności, dozwalał on występować, bez naruszenia | zalewie kopalń. 
porządka materyainego doktrynom, które rzucają] I tak wspomina p. Hiagenau w Nrze 5 z dnia 3go 
się na wszelkie zasady, na jakich polega społe- |b. m., te się przekonał podczas swego urzędowania 
czeństwo, moralność i religia. ną miejscu, że dłuższy czas przed wybuchem wody 
Lecz posłanoictwem rządów nie tylko jest je-|w piecu „Kloski“ przygotowano w pobliżu tego cho- 
doanie poszanowania spokoja publicznego na nlicy; | dnika drzewo do wzniesienia tamy klinowej i 120 
jest także pewien stopień mieporządku i gwałta w |beczek iłu. Każdego uderzyć musi, że o tak ważnój 
ideach i języku, który mają obowiązek powstrzy. |okoliczności nie ma wzmianki ani w artykule pO za- 
mywać i ukrócać, gdy się publicznie objawia, jako |lewie kopalń wieliekich*, w Nrze 52 tego pisma z 
nieustające wzywanie do gwałcecia ustaw kraju. |dnia 28 grudnia umieszczonym, ani w sprawozdaniu 
W tej to myśli ustawa z 6go czerwca orzekła |p. Ministra skarbu z d. 10 stycznia b. r., które mię 
rozporządzenia, które przypominam. Tymczasem, |na nim opie.a. Zachodzi tedy pytanie, czyli fakt ten 
aby co do zastosowania ich opinia publiczna mogła | jest prawdziwym lub nie? bomy zupełnie stracili 
ocenić prawdziwy charakter pewnych zgromadzeń, | wiarę w to, co p. Hingenau nam opowiada. 
rząd dawał dowód umiarkowania, które niepodo-| W Nrze 6tym pisma tego czytamy jeszcze jedną 
baa zapoznawać; lecz nie może cierpieć dłażej,| dziwną uwagę. Otóż pensyonowany już referent 
aby zgromadzenia publiczne uchylały się od pra-|p. Schwind miał przyzwolić na dalsze pędzenie pieca 
wideł postauowionych ustawą. „Kloski“, p. Hingennu ekspedgował (ewpedirt) tylko 
Udzielając owych instrukcyj urzędnikom prze- | dotyczący nakaz pisemny. 
znaczonym do wykonywania ich, nie zechcesz| Nie znamy wprawdzie dokładnie biurokratycznego 
spuszczać z oka panie prefekcie, że rząd zamie- | mechanizmu referowania; ale zdaje nam się, że szef 
rza, ukrócając samowolę zebrań pablicznych, tyl- |sekcyi, którego zastępcą był wówczas wedle wlasnego 
ko zapewnić im regularoiejsze działanie: celem | podania p. Hiogenau, mi ważbiejszą czynność niż 
jego jest uchronić o ile możaa nową swobodę od ekspedyo wanie referatów podwładnych sobie urzędników. 
aadużyć, które ją parażały w innych epokach i| Na to jest Ekspedyt. Byłoby rzeczą ciekawą dowie- 
mogłyby ją narazić jeszcze; myślą jego odpowie- | dzieć się o tem od samego p. Schwinda, o którym 
daią tej, która podyktowała samą ustawę, jest | słyszeliśmy przed laty, że jest dobrze obznajomiony 
zawsze wcielenie tej swobody w obyczaje, aby |se sprawami dotyczącemi zarządu żup solnych, 
odwracając ją od rozpraw namiętnych i niebez:| W Nrze 6tym opisuje nam dalój p. Hingenau obe- 
pieczoych tecryj, zwrócić ją do dyskusyj tego ro- |cną organizacyę najwyższego i lokalnego kierowni- 
dzaja, któreby torowały prawowity postęp i sła-|ctwa austryackich salin , górnictwa i hutnictwa, Do- 
żyły istotnym interesom kraju. wiadojemy cię ztąd, że się kierownictwo to składa 
Przyjmij panie prefekcie, zapewnienie mego|s pp. Hingenata, Rittingera i Beuata, którzy rządzą 
szczególnego poważania. : {to wszyscy trzój razem, to tylko we dwójkę, a często 
M nister p eh wewnętrznych, |uawet tylko jeden z nich. Nie jesteśmy fuchowy ni, 
orcade. 


ale znamy warunki skutecznego zarządu każdój fa- 
E o A T O ETR 


bryki, Przedewszystkiem potrzeba do tego teoroty- 
onych i praktycznych wiadomości w dotyczących ga- 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 24 lutego. Jutro wieczór komisya Su 


łęziach, racyonalnego systemu rucha, jednolitego i 
sprężystego kierownictwa, częstego dozoru na miej- 

kiennie odbędzie posiedzenie swoje pod przewodni- 

ctwem Prezydenta miasta celem przyjęcia sprawozda- 


seu. Czy pp. radzcy ministeryalai posiadają wszystkie 
te zalety? Doświadczenie tego nie dowiodło. 

nia na pełne posiedzenie Rady miejskiój. 

— Dziś na ulicy Szpitalnej i Małym rynku puści 


Pytamy się każdego znawcy, czyli organisacya taka 
i kierownictwo podobne salin górnictwa i hutnictwa, 
ły obręcze beczki z naftą i takowa pociekła po bro- 
ku. Chłopcy przez psotę zapalali ją. 


ze względu na osobistości w skład tój organizacji 
— Na jutro zapowiedziane są w dwóch publicz- 


wchodzące i ze względa na ich sposób urzędowania, 

odpowiadają powyżój skreślonym wymogom? Czyli 

nie braknie taw przewodnika, który wszystkie czyn- 

nych lokalach bale maskowe. Ten nagły zwrot zapu- |ności kontrolować i za wszystko odpowiadać byłby 
stny przypisać trzeba święta st rozakonnych „Parim“, 
— Wezoraj wieczór umarł Karol Sołtyszek, 

buchhalter w Administracyi Czasu, licząc lat 32, syn 


w stanie? 
Mocno zaniedbane Jaworzno i Swoszowice, pod 
zmarłego tu kupca i właściciela domu, człowiek wiel- 
kiój prawości. 


bezpośreduiem kierownictwem trzech wymienionych 

radzców zostające, wcale się jesżcze nie podniosły, 

pomia o, że posiadają tak bogate skarby przyrody. 
— Otrzymaliśmy ze Skawy pod głozką B. złr. 10 Organizacya urzędów administracyjnych wchodzi 

na żywność dla wracających ze Syberyi. w zakres prawodawczy Rady państwa. Byłoby bardzo 
— X. Waleryan Serwatowaki rozpoczyna wyda- 

nie dzieła X. Szpaderskiego, profesora Akade- 

demii duchownój w Warszawie: „Zasady wymowy 


pożądane , aby Rada pąństwa wpływem swoim spo- 
kaznodziejskiój*, Autor zajmuje się w tem dziele tak 


wodowała reformę górnictwa i hutnictwa, a właściwie 
najwyższego ich kierownictwa. 
` — Na przedstawienie X. Sroczyńskiego proboszcza | 
prawidłami wymowy kościelnój jak historyą onój w o:| w Sieklówee , Rada szkolna krajowa nadała posadę 
góle, a w Polsce szczególnie. W kraju naszym, gdzie | nauczycieła tamże p. Antoniemu Wujaczyńskie- 
niegdyś życie publiczne wielce się przyłożyło do|mu, nanezycielowi w Trzcinicy, 
rozwinięcia kaznodziejstwa, bo wymowa kaznodziejska| — W Kołomyi zastrzelił się d. 14 b. m. na cmen- 
musiała trzymać się na wysokości wymowy sejmowój, |tarzu starszy strażnik skarbowy Aloizy Zaharko, w 
daiś wychodzą częstokroć wierni z kościoła, gdy ksiądz | skutku podobno nieszczęsliwój miłości. 
wstępuje na ambonę, a powodem tego najczęścićj brak] — Dnia 23 lutego pochmurno, Termometr doszedł 
kaznodziejskićój wymowy. W porę przeto przychodzą |do -- 0.9 od — 0”.8 R. Barometr idzie w górę; 
dzieła poświęcone nauce wymowy, o godzinie 66j rano dnia 24 latego stał on na 332. 46, 
— Bardzo pożyteczną publikacyę przedsiębierze | termometr na — 104 R. Wiatr północno - wschodni. 
Wydźzwnietwo czytelni ludowój. Otrzymało ono bo-| — We czwartek dnia 25 lategó, Śgo Wiktoryna 
wiem upoważnienie z Ministerynm wojny do przetłó-|i Śgo Wiktora. s 
maczenia na język polski i wydania „Regulaminu | ——— —— — ~~~ S 
piechoty dla c. k. armii“, obowiązującego w służbie 
wojskowój. Dogodność takiój książki podręcznój w ję- 
zyku polskim okaże się: dla młodzieży obowiązanój 


TEATR. Wczoraj po dłuższej przerwie w przedsta- 
służyć wojskowo, albowiem ułatwi nabycie najpo 


szło 6000 słów, lecz dotąd jeszcze nie ogłoszone- 
go, okazuje się, że oprócz wymienionych jaż 23 
ludzi nikt więcej nie ocalał. Do Wanderera piszą 
z Tryestu, że poracznicy Jäger (Polak) i baron 
Skribanek ocalcli i są ciężko ranni; Wanderer 
powątpiewa o prawdzie tego doniesienia , ponie- 
waż raport urzędowy nie wymienia tych dwóch 
- oficerów między wyratowanymi. 

— Rządy austryacki i włoski, jak donosi G'a- 
zeta Wiedeńska, umówiły się między sobą, aby to- 
warzystwa akcyjce i komandytowe, założone we 
Włoszech, tudzież w krajach w Radzie państwa re- 
prezentowanych, z wyjątkiem wszelakoż towarzystw 
asekuracyjnych, były obastronnie przypuszczone 
do prowadzenia swoich przedsiębiorstw w odpo- 
wiednich krajach, tj. włoskie w krajach i króle- 
stwąch w Radzie państwa reprezentowanych, au- 
stryackie zaś w królestwie Włoskiem, i to z prze- 
strzeganiem dotyczących ustaw, obowiązujących 
we wspomniopych krajach. 

— Jenerał broni Hartung, głównodowodzący 
w Wiedoiu, o którego ustąpienia donieśliśmy za 
innemi dzieonikami, otrzymał od N. Paua order 
-korony żelaznej Iszej klasy, w aznania jego zna- 
komitych usłog; (ém samem Cesarz nie przyjął 
dymisyi jenerała Hartavga. 

— Ostatoie telegramy o agitacyi wyborczej w 
Węgrzech są raczej podobne do biuletynów z po- 
la walki. W Bardyowie jedea zabity, kilku 
rannych, w Szanto kilka zabitych i kilkacastu 
raopych, w iouem miejsca cały batalion wojska 
mosiał przywrócić porządek. Agitacya ta doszła 
do niezwykłej zaciętości; spotkanie się przypad- 
kowe ladzi z przeciwnych obozów wystarcza tam 
do krwawej bójki. 

— Proces księcia Karadżordżewicza po- 
stąpił już o tyle, że sąd po przesłuchaniu świad- 
ków i odczytania aktów uznał dostateczność ma 
teryała, aby wprowadzić obwinionego w stan o- 
skurżenia. Oto co piszą w tym względzie z Pe- 
Bzta do Wanderera: Proces Karadżordżewicza 
zakończył pierwszą swą fazę; prokurator posta- 
wił wniosek, aby obwinionego postawić w stan o- 
skarżenia, na co się sąd zgodził, Przypatrzywszy 
się bliżej procedurze w Belgradzie i w Peszcie, 
przyznać trzeba ze wstydem, że między Serbią, 
która dopiero przed 50 laty zaledwie przyszła że 
się tak wyrazimy do poczucia prawa, a Węgra- 
mi, które posiadają Corpus juris i inoe roz- 
liczne ustawy, zaiste nie ma namacaloej różnicy. 
Kraj liczący przesało 14 milionów mieszkańców 
nie ma kodyfikowanćj ustawy karcćj, a w samém 
Corpus jaris tak mało jest przepisów karaych, 
iż możoaby sądzić, że w Węgrzech albo wcale 
nie ma zbrodni, albo ich jest bardzo mało. Ła- 
two też da się wytłamaczyć, że samowolność Sę 
dziów nie zna czasem granie. Gdyby sąd postę- 
pował ściśle wedle zwyczaju prawnego, powinien 
by się właściwie trzymać utartej u nas lubo nigdy 
nieprzyjętej ustawy tak zwanej Carolensis. Usta- 
wę tę przedłożył był filantropijay biskup Kolonica 
presburgskiemu sejmowi, który ją jedoakże od- 
rzucił. Tortury, łamanie kołem, i. t. p., jak utrzy- 
mywał niedawno pewien sędzia, mogłyby jeszcze 
dzisiaj się przydać |... Minister sprawiedliwości po- 
winieuby najlepiej wiedźieć, że stan sędziowski 
v' Węgrzech ze swemi konserwatywnemi zasada- 
mi, potrzeboje nietylko fizycznego, ale i moraloe- 
go ożywienia a wyborcy ministra dobrzeby zrobi- 
li, żeby mu przy najbliżazych wyborach tylko 
wtedy głos swój dali, jeżli im przyobieca prze- 
prowadzić w radzie ministrów odpowiednie obe- 
onym czasom postępowanie karne. Proces Kara 
dżordżęwicza wykazał nasze braki przed zagrani- 
cą, węgierskie ministerstwo powinno najrychlój 
wygładzić te szczerby. 


| Francya. 


Jeden z korespondentów paryskich w Jnd. belge 
skreśla następnie postawę Francyi w obec sprawy 
belgijskiej, według wyjaśnień z najlepszych, jak 
mówi, czerpanych źródeł : 

W d. 18 b. m. wysłał margrabia Lavalette de- 
peszę do posła francuskiego w Brukselli p. Laguer- 
roniera. 

Margr. Lavalette, który podpisał słynay okól- 
nik z 16 wrześcia, który zawsze wprost popiera 
politykę pokojową i który szczęśliwie rozwiązał 
wbrew największym trudoościom, zajście grecko- 
tareckie, p. Lavalette nie ma bezwątpienia naj- 
mniejszej chęci podniecać w Belgii zawikłania, 
które usiłował stłamić nad Renem, na Bosforze i 
na Archipelaga. 

Jawnem jest że w tej nieszczęśliwej sprawie, 
która powstała między Francyą i Belgią p. Lava- 
lette może być tylko pojednawcą. 

Tę rolę, jak mówią, przyjął on w depeszy prze- 
slanej wicebrabiemu Lagueronitre, który miał ją 


wręczyć natychmiast p. Vanderstichelen i zostawić 
ma jej odpie. 

Dokument ten będzie zapewne ogłoszony i je- 
żeli, jak przewidywać można, nastąpią interpela- 
cye, zostanie bezwątpienia wydrukowany, jako do- 
datek do księgi żółtej, równie jak wyjaśnienia rzą- 
du belgiejskiego. 

Francya wymaga od rząda belgijskiego — co za- 
daje kłam wszelkim przesadom prasy półarzędo- 
wej — zupełnej abstencyi, w której trzymał się aż 
do obecnej chwili. Dzieaoiki mówiły o upokorze: 
nia Francyi. Francya nie może być upokorzoną, 
gdyż niczego nie żądała. 

Pewnem jest więc, że p. Lignerronió'e otrzy- 
mał instrakcye niemieszania się w niczem do ro- 
kowań toczących się między dwoma towarzystwa- 
mi, pozostania całkiem obcym tej sprawie i nie 
wywoływania żadnych tłomaczeń w tym przed- 
miocie ze strony gabineta belgijskiego. 

Co więcej, rsąd francaski posaoął tak daleko 
poszanowanie wolaości rządu belgijskiego, że na- 
wet po przedłożenia projektu ustawy, niechciał 
wnosić reklamacyj, i wiadomo dziś, że czekał, za- 
aim da poznać myśl swą gabioetowi brukselskie- 
mu, aż ustawa będzie zawotowaną, 

Lecz zdaniem gabiuetu taileryjskiego samo to 
umiarkowanie wkłada nań nakazojący obowiązek 
domagania się w imie ioteresów fcaucuskich, wza- 
jemności stosunków handlowych, których korzy- 
ści zbiera Belgia. 

Na tem więc polu ekonomicznem staje p. La- 
Valette, aby wystąpić nie przeciw projektowi usta- 
wy, która leży w prawie Belgii, lecz przeciw anti 
liberaloym następstwom projekta. 

Jest to widucznie pole nowe, niepodobne w ni- 
czem do z: Jaką dzienniki, jak Pays, Peuple 
i La France forytowały. 

Moiemają tu, że ta postawa zdoła uśmierzyć 
drażliwości narodowe Belgii, tak nierozważnie 
podniecone, i sprowadzić między obu państwami 
szczerą zgodę. 

Mówią także, że p. Rouher nie tylko przyjmie 
ialerpelacye pod tym względem, lecz ich pragnie. 
Minister stanu znalazłby tym sposobem aposo- 
baość wyjaśnienia sprawy, tak żle dotąd pojmo- 
wanej i uwolnić rząd od odpowiedzialaości pole- 
miki, która ma ujmę przynosi. 

— Minister spraw wewoętrznych przesłał na- 
stępujący list do prefekta policyi: 


Paryż 16 lutego 1869, 


Panie prefekcie! Ustawa z 6go czerwca 1868, 
określając warunki, w jakich zgromadzenia pu- 
bliczae mogą się odbywać bez upoważnienia, 
miała na cela postęp iastytacyj naszych. 

Cesarz, który wziął w tym inicyatywę, zamie- 
rzał nadać ułatwienia nowym dyskosyom w sfe 
rze interesów materyaloych, dotyczących  rolnie- 
twa, handla i przemysłu, i w sferze moralnej li- 
teratary i umiejętności. 

Art. I ustawy zatrzymuje pod powianością uprze- 
duiego upoważnienia zgromadzenia pabliczne, ma- 
jące ua celu rozbierać przedmioty polityczne i 
religijne. 

Mimo rozporządzeń tak jasnych ustawy, dy- 
skusye w pewnych zgromadzeniach publicznych 
w Paryżu, zbyt często wykraczały z warunków i 
prawideł ustalonych w śŚwiatłym dacha przezor- 
ności przez wielkie władze państwa. 

Raporta, jakie mi pan przesłałeś panie prefe- 
keie! stwierdzają charakter bezprawny i gwałto- 
woy tych dyskusyj. £ 

Zasady na jakich polega spółeczeństwo, kon- 
stytacya zatwierdzona głosowaniem powszechuem, | 
pojęcia zasadnicze religii były z kolei zaczepiane, 
i pod pozorem dyskusyj ekonomicznych, wzna- 
wiano wspomnienia najboleśniejsze i najkrwawsce 
aaszych sporów domowych. 

Podczas pierwszego peryoda zastosowania usta- 
wy, rząd ograniczył się na czuwaniu z baczną 
uwagą nad nadużyciami nowej wolności, Były 
one potępione przez zdrowy rozsądek publiczny, 
nie miały po swej stronie żadnego znakomitego 
człowieka w krajo; prasa prawie bez różaicy opi- 
nii, sądziła je surowo. 

Jednak śmiałe pogwałcenie ustawy, nie może 
trwać dłażej bez szkody dla dotra publicznego, i 
ciało prawodawcze objawiło świeżo w tym przed- 
miocie uczucia podzielane przed rząd. 

Już wytaczane były procesa kilka mowcom na 
zgromadzeniach publicznych, którzy w mowach 
swych dopuścili się prowokacyj lub ataków wzbro- 
nionych ustawą i kilka skazań zostało zawyroko- 
wanych. Lecz ustawa z 6go czerwca dała rządo- 
wi inne środki działania. Art. Gty tej ustawy upo- 
ważnia go do rozwiązania zgromadzenia publiczne- 
go w razie i pod warunkami które określa. 

Artykał ten brzmi: 

Urzędnik będący obecnym zgromadzeniu, ma 


wianiu na scenie neszej oryginalnych nowości, uka- 
zała się po raz pierwszy komedya w 3 aktach hr. 
Wincentego Bobrowskiego, autora kilku odegranych 


Młodzież nie wie, że wszyscy poprzednicy Pio- D Y ML. przebyć... A potem ? A potem niech będzie co chce l.. grzymki obciążona „instrukcyami*. Kapitolina Mar- 
tra W. byli carzykami moskiewskiemi, i że teo 3 Bo już nie był w stanie przyjmować żadnej decy- |kowna miała na sobie dosyć dżiwaczną pstrokatą 
monarcha nie mógł kazać sobie nadać przez wła Powieść Turgieniewa. zyi, już nie odpowiadał za siebie. Od czasu tylko |mantylę i okrągły, w formie grzyba, podróżny ka- 
sny senat tytału Imperatora Wszech Rosyj (1go li AST: do czasu przemknął mu po głowie wczorajszy fra- | pelusz, z pod którego w nieładzie wydobywały się 
stopada 1721 r), aż po wygranej pod Pałtawą ZK—VII5IXE. zes... A teraz ma stanąć oko w oko przed Tanią... ostrzyżone białe włosy; była niewielkiego wzrostu, 
(1708), która go zrobiła paņem Małorasi. Tym| W tłumie, zebranym 18go sierpnia koło połud-| Nareszcie, poprzedzony przeciągłym świstem, dał | szczupła, zaczerwieniona -w skutek drogi i mówiła 
sposobem była to pierwsza zdobycz Moskali na |nia na platformie kolei żelaznej, znajdował się|się słyszeć ciężki, w każdej chwili wzmagający się|po rosyjsku przeraźliwym śpiewającym głosem — 
Rosi. także Litwinow. Przed chwilą spotkał on był Ire |huk, aż wytaczając się powoli z poza skrętu dro |co wszystko razem zaraz zwróciło na nią powsże- 

Ogromny to przecież fakt bistoryczny w dzie- |nę, która przejeżdżała w odkrytym powozie ze |gi, ukazał się parowóz. Tłum posunął się naprzód, | chną uwagę. 
jach nowoczesnych — w nim bowiem wieści się |SW0lm mężem i jakimś innym już niemłodym|a za nim, jak delinkweńit, ledwie wlekąc nogi, po-| Nakoniec Litwinow wsadził ją i Tatianę do po- 
cały plan zdobywcy, jaki rząd peterabrrskl cią |m$żczyzną. Postrzegła go zaraz i coś nieokreślo- |dążył i Litwinow. Już damskie kapelusze i twarze |wozu, i sam usiadłszy między niemi, kazał jechać. 
gle wykonywa. nego przebiegło po jej twarzy, lecz prędko zakry- zaczęły się pokazywać z wagonów, a w jednem z| Teraz dopiero zaczęły się pytania, wzajemne u- 

watuiśkici wi y |ła się parasolką. i okien. mignęła biała chustka... powiewała nią Ka- | śmiechy i powtórne pozdrowienia i ściskania r k... 

Ma on równą 6, jak gdyby Lakwik XIV, | * 5S i ki sii | itolin Mah Nie. był no l p z3 
pan Alzacyi, ogłosił się był Cesarzem niemieckim. Zziwna zaszła w nim zmiana od dnia wczoraj- | pitolina Markowna... Nie było już ratunku, ponie- Litwinow już odete nął swobodniej, bo najstra- 
dla tego, że posiadając kawałek Niemiec, miał | 780 tak w ruchach, jak w wyrazie twarzy; sam | waż ona postrzegła Litwinowa, który także ją po-|szniejsze dla niego były pierwsze chwile — a te 
prito prawo do dłości. nawet czuł się zupełnie innym człowiekiem. Zni. |znał. Gdy więc pociąg stanął — Litwinow pier- | przeszły dość szczęśliwie. Widocznie nic w nim 

U Hdotoatólcjsća, MERIT wa Ji kła ta pewność siebie, ten spokój a zarazem i|wszy skoczył ku drzwiczkom i otworzył je: Tatia- | nie dziwiło i nie raziło Tani, patrzyła nań bowiem 

i arenie ker! a f AA prl dej r ód uł y- szacunek dla własnej osoby i z dawnego ustroju |na stała obok ciotki i z radośnym uśmiechem wy. | jasno i spokojnie, miło się czerwieniła i dobrodu- 
kłada w szacie ', znajduje E j: rg F cyo: | ducha nic nie pozostało; bo gwałtowne, chociaż tak | ciągała ku niemu ręce. sznie się śmiała jak dawniej. Pod koniec Litwinow 
nowaną przes $ ne mera itd E bie td nowe wrażenia, zatarły wszystko. Zjawiło się ja-| Pomógłszy im wysiąść z wagonu, wymówił coś zdecydował się nawet spojrzeć na nią nie ukrad 
gdy nazwisko luda podbitego przyswoił sobie lad |kies nieznane dotąd uczucie, silne, słodkie — i|na kształt powitania, a nie dokończywszy, rzucił|kiem, lecz prosto i uważnie: do tej chwili jego 
zdobywczy 4 i ; niedobre; tajemniczy ten gość wkradł się do świą- |się zaraz po odebranie biletów, worków podróżnych | własne oczy nie były mu posłusznemi. Lecz na 

Historya nie może zapominać, że przed Piotrem |tyni jego duszy, i zawładnąwszy nią, rozłożył się|i pleda; potem pobiegł odszukać posługacza, za- | widok tej szlachetnej otwartej twarzy, której spo- | kiem. Wczoraj położył sobie przy sercu chustkę 
ci, których zowiemy dzić Ruteoami, byli i są Ra-|w niej milczkiem i bez ceremonii, jak lokator na | wołał na powóz — kręcił się jednem słowem pó |kojny wyraz wydał mn się gorzkim wyrzutem, mi- Ireny: wyjął ją teraz i przycisnął do ust — a od 
siaami, a tak zwani Rosyanie, Ruscy, zwali się |nowem mieszkaniu. Litwinow już się nie wstydził, | ki mógł znaleźć jakikolwiek pretext, ciesząc się z|mowolny żal ścisnął mu serce. — „Oto, myślał — | tego dotknięcia, subtelny jad, rozlał się po jego 
Moskalami, a ich ojczyzna Moskwą. lecz tchórzył — a jednak w tym samym czasie pa- |tumultu i hałasu, który go otaczał. Tatiana tym=|tyś tu przyjechała, biedne dziewczę, której tak o-| żyłach palącem wspomnieniem. Pojął, że już nie 

Rząd moskiewski pracuje od stu lat, aby zatrzeć |liła go jakaś niezwykła rozpaczliwa odwaga; zwy- czasem odeszła nieco na bok, i nie przestając się |czekiwałem i wzywałem, z którą razem całe życie|ma odwrotu, nie ma wyboru; rzewny żal, jaki 
tę różnicę, i zląd panuje takie pomięszanie wyo- |ciężonym znajomą jest ta mięszanina sprzecznych | uśmiechać, spokojnie oczekiwała końca tych jego | chciałem przeżyć... tyś przyjechała, tyś mi zaufa- | wzbudziła w nim Tatiana, stopniał jak śnieg na 
brażeń. ze sobą uczuć, zna ją także złodziej po pierwszej | zabiegów. Przeciwnie Kapitolina Markowna, ani ła... a ja...ja...* Pod ciężarem dręczących myśli Li- | słońcu, skrucha także wywietrzała a z nią ulotni- 

Niechże prawda wróci w naukę bist ryi; ona | kradzieży. A Litwinow przecież był także zwycię- | chwili na miejscu ustać nie mogła, niechcąc jakoś |twinow pochylił głowę, lecz nie miał czasu długo |ło się i pierwotne wzruszenie, wywołane widokiem 
wyśmieci teruźciejszość, ona odsłoni miebezpie- żonym, zwyciężonym nagle... uczciwość jego w cóż |wierzyć, że przecież jest w Badenie. — Gdy zo-|się im poddawać, bo Kapitolina Markowna co mo- Tatiany; nie oburzała go już nawet myśl o potrze- 
czeństwa przyszłości. - się obróciła? | i ) 3 stały same, nagle wykrzyknęła: „A. parasolki ? Ta- | ment osypywała go nowemi zapytaniami: bie udawanie... Miłość, miłość Ireny — oto eo te- 

(Dokończenie nastąpi). Pociąg spóźnił się o kilka minut. Niespokojność | nio, gdzie są parasolki?*, potem, zobaczywszy, że| — Co to za gmach z kolumnadą? Gdzie tu dom |raz było dlań prawdą, prawem, sumieniem... Prze- 
zaczynała dręczyć Litwinowa, tak, że nie mógł u:|sama trzyma je pod pachą, zaczęła się długo i|gry? kto to idzie? Tanio, Tanio, patrz co za kry- |zorny, rozważny Litwinów nie myślał nawet o tem 
stać na miejscu i cały blady co moment „wciskał | głośno żegnać z inną damą, z którą poznała c noliny! A to kto taki? Tutaj musi być najwięcej | jak się wydostać z tego położenia, którego okro- 

—aa e - - się i chował w otaczający go tłum. „Mój Boże, w podróży z Hejdelberga do Badenu. Damą tą był| Francuzek z Paryża? Ach, mój Boże, jaki kape- | pność i brzydotę zaledwie widział, i to jakby nie 
myślał, gdyby choć jeden dzień jeszcze...“ Pier-|nie kto inny jak znajoma nam Pani Suchanczykow, | lusz! Tutaj, jak w Paryżu, wszystkiego dostać mo- [o niego chodziło. 
wszy rzut oka na Tanią, pierwsze jej spojrzenie... która była w Hejdelbergu dla oddania należnej |żna! Tylko wyobrażam sobie, wszystko okropnie (Dalszy ciąg nastąpi). 
oto co go straszyło, co należało jak najprędzej |czci Gubarewowi, a teraz powracała ze swej piel-|drogie! Ach z jaką miłą rozumną kobietą się po- owo 


znałam! Pan ją znasz, Grzegorzu Michajłowiczu ; 
bo mówiła mi, że się z panem spotkała u jedne- 
go rodaka, który ma być także ogromnie rozni- 
nym. Jakże ona obrabia całą tę arystokracyą — aż 
miło! A to co za jegomość z siwemi wąsami? król 
Pruski? Tanio, Tanio, patrz no: król Pruski! Ho. 
lenderski ambassador? Nic nie słyszę — tak tur- 
koczą te koła. Aeh, co za cudne drzewa! 

— Rzeczywiście, ciociu, cudne potwierdziła Ta- 
nia, — a jak tu wszystko zielone i wesołe! Nie- 
prawdaż, Grzegorzu Michajłowiczu ? 

— Wesołe... odrzekł przez zęby. 

Nakoniec kareta zatrzymała się przed hotelem. 
Litwinow zaprowadził damy do zamówionego prze- 
zeń numeru, i obiecąwszy za godzinę wrócić, po- 
szedł do siebie. Wczorajszy urok, osłabiony na 
chwilę przybyciem Tatiany, owładnął nim z dawnę 
siłą, skoro tylko wszedł do pokoju. Bo tutaj, w 
pokoju tym panowała od wczoraj Irena; Wszystko 
tu mówiło o niej, zdawało się, że samo nawet po- 
wietrze zachowało niewidzialne ślady jej odwie- 
dzin... i znowu ujrzał się Litwinow jej niewolni- 
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wdę tego doniesienia. Sądzimy, że minister ża- 
duego państwa nie mógłby pisać do monarchy 


lu galicyjskiego, czem przyczynia się wielce do FPS cechę. Przyszłość wyświeci zamiary 
dniesienia kultury tego artukułu u nas. Na wełnę nie |rządu belgijskiego. Należy zaczekać, jaki uży- 
ma zupełnie odbytu. W ubiegłych dwóch tygodniach |tek zrobi rząd belgijski z tej ustawy. Sympa- 
przewieziono przez Lwów około 200 cetn. wełny ro- |tyczne zapewnienia ministra pozwalają spodzie- 
syjskiej do Morawii. Temi daiami ma u nas na-|wać się, że iakta usprawiedliwią nasze przy- 
stąpić przydzielenie bardzo znacznych dostaw wełny chylue zdanie o mądrości i przyjacielskich uczu- 
dla skarbu, co przyczyni się do ożywienia handlu. — | ciach naszych sąsiadów. 
Lnu, konopi i pakuł wywieziono cokolwiek do Czech Paryż 22 lutego. Le Public zaprzecza pogło- 
z mianowicie z Przemyśla do Łańcuta około 350 cnt, |skom o podjęcia rokowań między Francy a Bel- 
Zapąsy są już bardzo szczupłe. Do Lwowa nadeszło gią względem zjednoczenia celaego. La Patrie 
180 cnt. z przeznaczeniem do wywozu. — Nafty co- odpowiadając Gazecie Krzyżowej, mówi, że za- 
kolwiek mniej dowiezioao w tygodniu ubiegłym do przeczenia tej gazety nie zmienią przekonania o 
Przemyśla, a to wskutku złych dróg, podniesienia się | krokach interweacyjnych pruskich. La France mô- 
cen frachtu i mniejszego popytu. Ceny spadły o 20|wi z powoda pogłoski o zastąpieniu hr. Goltza 
do 30 e. Nasienia rzepaku, lnu i koniczu wywiezio- | przez bar. Werthera, że w tej mierze nie jeszcze 
no stąd 1200 oetn. po większej części do Wrocła- stanowczego nie zapadło w Berlinie. 
wia. Nadto wysłano ztąd kołeją 200 cet. anyża i 400 Londyn 22 latego. Dziś wybrano w city lon- 
cent. kminku do Krakowa, 200 cet, bobu do Tar- dyńskiej deputowanym bar. Rothschilda. 
nowa, 300 cet. grochu do Prus. W tygodniu ubie-| Hamburg 23 latego. Hamb. Nachrichten do- 
głym mniejszy był' także odbyt na mąkę, wysłano |noszą, że w Prasiech nastąpi nowa redakcyą ar- 
jej jednak 120 cetn. ze Lwowa do zachodnich powia- | mii, gdyż na Wielkanoc mają być rozpuszcze- 
tów. Dowóz spirytusu tak do Lwowa jak i do wszy-|ni za urlopami żołnierze powołani w lecie 1866 
stkich miasteczek w zachodnich powiatach Galicyi bar- |r. do batalionów zastępowych, lubo według usta- 
dzo był znaczny; ze Lwowa częścią na kołach, czę: |wy przypada ich uwolnienie dopiero w paździer- 
ścią koleją żelazną wywieziono 2816 cetn. Znaczny | niku 1869, 
był w tygodnia ubiegłym wywóz jaj, a mianowicie | Bern 22 lutego. Rezultatem wczorajszego gło- 
z powiatów tarnowskiego i krakowskiego wywiezio- | sowania powszechnego w kantonie Solary było 
no ich 700 cetn. do Prus. odrzacenie całkowitej rewizyi konstytucyi, przez 
W handlu zbożowym nie było wcale ożywienia, na- | co dalsze utrzymanie się teraźniejszego rządu kan- 
wet z targowie w zachodnich powiatach bardzo ma- tonalnego zapewnionem zostało. 
ło wywieziono. W wschodnich powiatach ceny zboża| Klorencya 23 latego. W prowiacyi Reggio 
spadły, w zachodnich nie zmieniły się, zakupo wano | pojawiła się zbrojna banda republikancka, 
zań tylko owies do wywozu. Stosunki handlu zbożo-| Ateny 20 lutego. Poseł francuski ozaajmił 
wego nio są wcalę pomyślue; z powodu iż zapasy są | wychodźcom kreteńskim, że mogą wracać do do- 
już w znacznej części wypróżnione, handlarze spo- | mu, lecz muszą się wykazać przepustką konsula- 
dziewają się że ceny jeszcze spadną i zachowują się |tów francaskich, które będą płaciły koszta ich 
wyczekująco, właściciele zaś stawiają wysokie żąda- | podróży. Poseł amerykański oświadczył rządowi 
nia, ponieważ mają nadzieję że popyt z zagranicy | greckiemu, że Stany Zjednoczone pragaą szczerze 
jeszcze się ożywi. Dlatego w ogóle odbyt wszędzie | utrzymać pokój między Grecyą a Turcyą i poseł 
jest bardzo mały i głównię tylko na kousumcyę. Ze upoważniony jest oba stronom ofiarować urzędo- 
Lwowa wywieziono 1300 cetn. pszenicy do Przemy- | wnie swojo usługi, o ile to może być bez naraże- 
śla. Loco Lwów płąconą pszenicę 170 fat. 7 złr. 56|nia neutralaości Stanów Zjednoczonych, 
cnt., żyto 160 fat: 5 złr. 80 c., jęczmień 142 fat. 4 Konstantynopol 22 lutego. Smiroeński 
ałr. 80 c., owies 100 fat. 2 złr. 80 c. Impartial mówi: Zamieszkałe po większej części 
Na targowicach zamiejscowych były ceny następu przez Greków wyspy Sporady lekceważyły roz- 
jące: Bochnia: pszenica 170 fnot, 7 złr. 40 c. do 8 | porządzenia Porty pod względem handlu greckie- 
złr., żyto 160 fat. 5 złr. 60 e. do 6 złr., jęczmień |go i stanowią ognisko przemytnictwa do brzegów 
140 fat. 5 złr. 106 do 5 złr. 20 C, owies 100 fat, | Tarcyi azyatyckiej. 


zwykle był przepełniony. Pod względem gry wszy- 
scy występujący artyści odpowiedzieli oczekiwaniu i 
starali się całości sztuki nadać urok, który rzeczywi- 
ście podwoił się wybornem przedstawieniem. P. Mo- 
drzejewska (Jadwiga), p. Rapacki (bankier) i p. No- 
wakowski (Roman) w wdzięcznej swej roli, budzili 
szezery zapał publiczności nie szczędzącej powyższym 
artystow hojnych oklasków. Bardzo dobrze wywiązali 
się również z ról swych p. Ładaowski (Karol) i p. Wo- 
lański (Emil). P. Benda (Julian) i panna Śliwińska 
(Helena) w mniejszych występujący rolach, grali za- 
dowowalająco. 


ALA EYE OKO anana 
Sprawy sądowe. 


— — 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 23 stycznia. Dowóz zboża z Króle: 
stwa Polskiego na granicy w dniu wczorajszym z po 
wodu zepsutych ciągle dróg był bardzo mały, a tem 
samem i niewiele ożywiony; — kupców zamiejscowych 
nie dużo przybyło; w skutek czego porobiono li ma- 
łoznaczne układy o późniejszą dostawę, gdy się dro- 
gi poprawią. Ceny utrzymywały się dosyć dobre, a 
mianowicie płacono : 


lany korespondent paryski tego dzienuika do- 
nosi, że kilku deputowanych większości Ciała pra- 
wodawczego na czwartkowem przyjęcia w Tulie- 
ryach wyraziło Cesarzowi swoje ubolewanie, iż 
kwestya przemysłowa kolei belgijskich, nacią- 
gniętą była w rządowych dziennikach do wyso- 
kości wypadku politycznego. Wszelako i to do- 
niesienie jest bardzo wątpliwe, albowiem na przy- 
jęciąch u dwora nikt nie ośmiela się mówić o 
polityce, kto nie jest zapytany 8zczegółowo, a Ce- 
sarz Napoleon pewnie nie pytał deputowanych o 
zdanie w sprawie kolei. 

Sprawa kolei żelażaych w Belgii nie będzie za- 
pewne miała żadnych następstw, a Le Public przy 
tej sposobności wypiera się nawet, aby rząd fran- 
cuski zamierzał nakłaniać Belgię do unii han- 
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: i jednego 
Podpalenie). Gdybyśmy, idąc za głosem j 
z iske Hb in chcieli w miarę pożarów na- Dzisiaj na targu krakowskim ruch handlowy był 
iedzających pojedyńcze kraje, okolice, sądzić o mo- małozoaczący, również i dowóz zboża COR nz 
z Pi 2 sa usposobieniu mieszkańców tych ki, który prawie wyłącznie na miejscową potrze- 
kr „jów okolic w takim razie stan oświaty w Gali- bę. sakupiono; a mianowicie É 1 BYŚ IE obej 
peikar musiałby nam się przed- | 24, zast pozenicy; z której sprzedawano pazenioć 
aa prądu aeaja x aaa wyj i 2, s 0864 GO} gala serowa 1 a 
enn, | 8:80— E x 
eigid oa PRAGĘ sia w skutek nieostrożności Rik poak: 17—725, ŚWiopjskie powie. 6.05 
lub przypadku; ale zazwyczaj zbrodnicza, pzp iv do 7 za 162 fant, 108 meców jęcsmienia, jęczmień 
Sraaznego. żywiła zło mienia a oso | żysie non |2 JD krzadayano po, alr. 6-80--5%, piękay 
*BU—0O* za ant. 1es trzymał si 
nis akóiinówó: Lud nasz skłonnym jest poet) w ogóle płacono po 3:80 —4, a Ea za s, 
onar brak mu bowiem oświaty, brak uszlache- RCR 4'10—440 za 100 funt, Kukury Tre 
tnienia moralnego, cnót będących jedynie rękojmią | „0 po złr, 6>—6'50, Koniczyny czerwonej wysta- 
utrzymania na wodzy dzikich namiętności. gó ze wiono około 40 meców, którą sprzedawano, Js 
kto wie, czy zri = mat potem o ryj 50 złr. za 202 funt. ełowych ; białej konicżyny zu- 
ZSZ. Si z i targ nie przywieziono. 

ohylają ię tój TBI a O = Procedura au- |? elnie, na, targ, ię przy 
stryacka do ukarania oskarżonego potrzebuje dwóch 
świadków klasycznych lub trzech poszlaków. O pier- 
wszych najtrudniój, a i w drugim wypadku również 
nie łatwo li ze zbiegu okoliczności usnuć pewnik do- 
zwalający ukarania poszlakowanego. A więc, zaczem 
pożądane w ogóle, a szczególnie w kwestyach pożaru 


Sejm praski zajmował się ostątaich dai spra- 
wami czysto administracyi wewnętrznej. Rada 


państw Związkn północnego; następnie rozbierała 
projekt wyborów do parlamenta, traktat pocztowy 
z Rumunią, takiż traktat z Szwecyą i utworzenie 
w Mexyka jeneralnego konsulatu. 

Telegram doniósł nam wczoraj o ukonstytao- 
waniu się zgromadzenia kortezów hiszpańskich 
w d. 22 b. m. Izba dała wotam zaufania rządo- 


wi tymczasowema i przyjęła z rąk jego włądzę, 


steryum przyszłe będzie przeto dalszym ciągiem 
rządu tymczasowego, z tą atoli różnicą, że bę- 
dzie więcej niż rząd ten ścieśnione w swojem 
działaniu, i że sankcyą jego czynności będzie 
wymagała zatwierdzenia Izby. Zwykle w re. 
publikach bywa jedna instytacya, czy w rękach 


OAN yv 
na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 23 lutego 1869 r. 
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tara Presse zamieszcza telegram z Kopenhagi 
donoszący o sprzedaży kolonij duńskich w Ia- 
dyach zachodnich rządowi amerykańskiemu, któ- 


Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego. 


; č tu przepędziwszy noc naj- 
Bća ogniem zagrożonego, a tu przepę Dan jak wyżej, 


politycznym swoim a nie między naukowemi roz- 
spokojniej, opowiedział najprzód jej, a później wój- 


bądź w streszczeniu, bądź w całości il K 
= „dee a zz a biorami, jak to zwykł czynić z przed miotami wy. 


glądy zawierają, 


YA iiei jŁ gi ; i łącznie historyi tyczącemi się. rą przyprowadził do skutku duński miniat j- 
towi, jak dzikiego dopuścił się czynu. - : Wisłocki. Gbuikścdi "r i F . |r4 przyp ) 3 niater woj 
j z całą naiwnością ma- | pejezowani obywatele : R, Komisarz targo ; 3 W dzienni ach berlińskich nie znajdujemy je |ny Raaslöff bawiący w Washingtonie. 
Fade > y- k pr r dad w chwili, gdy. się 7 Pochzalaki. EOW; |! Przyjechali do Krakowa od 23 do 24 lutego. szcze wzmianki o procesie hr. Jana Działyńskie- 


Jezierski. 


Paryż 23 lutego. Thiers miał w ciele prą- 


Michal Łacikowski. wodawczem długą mowę przeciw aduioistracyj 


zabierał do dokonania mściwego aktu, i zdaje "= 
nie pojmować doniosłości winy, jakiej się ną M 
„Gdy mi brat, mówił on, nie chciał dać ap = ; T 
myślałem sobie: bracie, choć płaczę ja nad tc s Š 
Bóg nad Jerozolimą, toć mnszę ci ga więciór naj ni 
ja nic niech i ty nio nie masz, a tak o I o usta- 
nie posiadając, podzielimy się gruntem APE 
ną kłótnie między nami i będzie wszystko rm AAA 
Przew. Mieszkając z bratem pod jednym pes 
cóż sobie pomyślałeś, że się stanie z twą eA 
mi ruchomościami, gdy ogień twą ręką po ny, 
roie wszystko do koła pa 
hę o = się tam nie bałem, bo pe Ge 
gdym szedł podpalać, jeszcze nie spała, rw a 
łem, że się wyratuje, sprzęty zaś, pomy d 
niech się spalą razem ze wszystkiem. BiA 
Przew. Idąc do domu ciotki, gdyś z rozy 
baczył, że ogień ugaszony, czy Die żal ci było, 
twój spełzł na niczem. $ ; 
POŁ "Widząc, że brat przygasił w mapeia 
się, i rzekłem sobie w duchu, kiedy ta is 8 = a 
to lepiej teraz napędziwszy mu takiego Fio age 
chu), prędzej odbiorę od niego należącą 
late. f : 
z PR Świadkowie utrzymują, rf tg 
u wójta, odgrażał się bratu, mówiąc, zał „sę 
dziesz tylko z kozy, kupisz sobie pistolet $ As się 
lisz go, tak aby był kaleką i spalisz go choćby 
nawet pomurował, Prawda to?. FET BC 
Osk. Wprawdzie te słowa mówiłem, ale nie 


złej myśli, ale tak tylko.... 


go, który miał się rozpocząć d. 22 b. m. o zdra- 
dę stanu, w ponowieniu procesu wielkiego pol 
skiego przed trybanałem politycznym w Berlinie, 
za udział w powstania polskiem 1863 r. Hr. Dzia- 
łyński, który schronił się był za granicę, skazany 
został, jak wiadomo, wyrokiem zaocznym na 
śmierć. Wróciwszy do kraju, założył przeciw zao- 
cznemu wyrokowi protest i sądzonym jest po 
nownie. 

Korespondeut paryski do Indép. belge odwołaje 
awoje doniesienie o okólniku kr. Bismarka z powoda 
wychodźców hanowęrskich we Francyi, a nato- 
wiast donosi o liście ministrą pruskiego do Napo- 
leona III z powodu rozpraw w praskiej lzbie de- 
putowanych i mowy ministra, w której tenże prote- 
stował przeciw zamiarowi szukania z Francyą za- 
targów. W liście tym hr. Bismark zapewnia Ce- 
sarza o swoich sympatyach i swojem awielbieniu 
dla jego osoby, i oświadcza życzenie swoje, aby 
zamiast obnstronnej polemiki zająć się dla wspól- 
go dobrą usiłowaniami ekonomicznemi mogącemi 
wyswobodzić przemysł stałego ląda z pod prze 
wagi angiełskiej i osłabić monopol przemysła an- 
gielskiego w krająch zamorskich. Hr. Bismark za. 

ewnia Cesarza o swoich pokojowych dążeniach. 
orespondent nie chce jednak zaręczyć za pra- 


HOTEL SASKI: Apolinary Przyłęcki notarynsz z 
Grybowa, Karol hr. Scipio właśc. dóbr z Czerlan, 
Wilhelm Homolacz wł. dóbr z Balic, Aleksander Stahl 


Lwów 19 lutego. (Sprawozdanie tygodniowe.) W 
tygodniu ubiegłym było bardzo ciepło, w południe do 
t 10° R. Drogi są złe, ale ceny frachtu nie o wiele 
się podniosły ponieważ w ogóle nie ma co przewo- 
zić Gdyby ruch handlowy był większy, wożnice nie 
omieszkaliby podnieść ceny. 

W handlu towarowym znowu mieliśmy. w tygodniu 
ubiegłym ciszę i nadeszło tylko kilka transportów ma- 
uufaktów, towarów Iniauych 1 artykułów mody z jar- 
marku berneńskiego. Jarmark w Bernie odbył się dość 
pomyślnie a zjazd kupców galicyjskich był dość li- 
czny. Pomimo podniesienia się cen bawełny, towary 
tawełniane nie podrożały, Odbyt na chmiel galicyjski 
ustał zupełnie, bo też przeszłoroczne zapasy prawie 
całkiem wyprzedano, a to, co jeszcze zostało nie ma 
żadnego znaczenia, Zwracaliśmy dawniej uwagę, że 


Florencyą 23 lutego. W izbie depatowa- 
nych minister skarbu przyrzeka złożyć w poło- 
wie marca przedstawienie fiaausowego położenia, 
budżet na r. 1870, oraz projekta planów mają- 
cych na cela sprowadzić równowagę w budżecie 
i przywrócić zanfanie. Izba uchwaliła budżet tym- 
czasowy na dwa miesiące, 


Kursu Wiedeń 24 lutego godzina 2 po poład 
5% zjednoczony dług palstwa 62-—, — 5%/, zje“ 
dnoczony dług państwa w srebrze 68-15. — Losy 
z roku 1860 97-10, — Akcye basku 724.— Akcye 
«red. 292 80, — Londyn 12180. — Srebro 12025. 
Dukat 5:76, 

Paryż 23 lutego wieczór. Renta 71-55, 


HOTEL POD ROŻĄ: Jan Kępiński właśc. dóbr 
z Galicyi, Władysław Podczaski wł. dóbr z Galicyi, 
Jan Kiernicki właśc, dóbr z Galicyi, A. Lipiński ze 
Lwowa, kg. Augusta Montleart wł. dóbr z Galicyi, Jan 
Lorenowicz z Tarnowa. 


p 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 22 lutego. Zaprzeczają, aby posunię- 
cie uczniów szkoły wojskowej w St. Cyr na sto- 
ij pnie wyższe miało w tym roku wcześniej nastą- 

pić, aniżeli innych lat. 

Paryż 22 lutego. Constitutionnel przypomina, 
że prezes ministrów w Belgii Fróre-Orban 
przykładał do tego wartość , aby aprzejmością 
wyrażeń odjąć zawczasu uchwale senackiej nie- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOE I WYDAWCA 
śretewi Kdłobukowałki. 
AAE REY A 


cetnar, Wspomnieć tu należy, że p. Gótz właściciel 
browaru w Okocimie zakupuje ogromną ilość chmie- 


Kurs papierów + ptamiśdzy, żądają płacy 
— — 


irak żądają| płacą |s; Obl ind. galioyja.| 71 —| 70 ?5|Zakładu kredytow. |307 90laay tol? Worebraa bt sk 100 
Sreb. żę 110 | 108 |» R e m Ten a a Koi.Gal.K.L. | 24 —| 98 80|bwów 22 lutego. 


99 28) 98 75| Tuskie, bilety kan; „| 


Fociggi osobowe a f; żelaznych 
"w od 10go Czerwog kop. 


lugi par.na Dunajuj641 —|639 
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Losy poż. z r. 1839 |198 — „k.| 94 25 os rojOdlii indem. b. kup +0 60 10 1 
> 10 1854 ożyczka narod. 


załatwienia. Dnia 14 stycznia teg 91 —| 90 —I5 


: 2 pA 
zbrodnię, doia 15 nastąpiło reae E eT a 
22go tego miesiąca ukończono Z da ya znpełności 
przesłuchano licznych świadków, i ak w przeciągu 
uadesłano tutejszej prokuratoryi, tak że g 1 ia. któ- 
miesiąca obwiniony doczekał się wyroku. 4 ds 
ry tak energicznie się wywiązał z awych obow per. 
jest były podprokurator p, Spławiński, aoi 
jący obecuie posadę sędziego powiatowego W 
nowie. 


em; 3.5 po południu, 
i d Krakowa dniu; 
«8 Dwowa A Makowa nine > 5,20 wieczór; 
i 9 rano. 


Przyekodzą:; 
lo Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór —z Wro. 
stawia o godsini l gano = ofi ok 

6 ||. „kupon 6 = owy śsł popołudniu; 6.41 rano--.. i ad 

nt $x Listy I liozki 6.15 wieczór, 
1y |4o ; rzemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 

: > $ s Krakowa 8.29 rano; 6,36 wieczór. 
io Wiednia s Krakowa 6.17 rano, 7,3% wieczór, 


rd h AAI EI 
dory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 

rosyjskio 


120 76120 50|Kolej warsz. wied. 
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PE A UTEN 


CZAS z Czwartku 25 Lntego 1869. 


Zaproszenie do przedpłaty 
na dzieło: 


Zasady wymowy kaznodziejskiej 


rzez 
Ks. Józefa Szpaderskiego, > 
byłego profesora Akademii rzymsko-katolickiej 
w Warszawie, j s 
mające wyjść w Krakowie pod kierunkiem 
Ks. Waleryana: Serwatowskiego, 

Spodziewamy się niem zapełnić brak dotąd 
w piśmiennictwie naszem dzieła, z którego mo- 
żnaby się nauczyć wymowy, ale nadto uczynić 
rzysługę nietylko Szanownemu Duchowieństwu, 
ecz i świeckim osobom; bo jakkolwiek prawidła 
podawane mają ua celu głównie wymowę kazno- 
dziejskę , dają się atoli z wielkim pożytkiem z4- 
stosować do wszystkich jej gałęzi, i zarówno wy- 
kształcić tak kaznodzieję, jak obrońcę sądowe- 
go — a wreszcie posła sejmowego na wybor- 
nego mowcę. 

om I. obejmować będzie Zasady wymowy. 

Tom II. obejmie odczyty akademickie.: Dzieje 
wymowy kościelnej od czasów apostolskich i 0j- 
ców kościoła aż do obecnej chwili. 

Dzieło tak obszerne, o 70 arkuszach przeszło 
druku, jedynie drogą prenumeraty wyjść może. 

Zapraszamy więc uprzejmie Szanowne Ducho- 
wieństwo świeckie i zakonne, jak również mę- 
żów światłych zajmujących się dobrem i sae 
publiczną, ażeby udział w prenumeracie 


wziąś 
raczyli. 

Całe dzieło kosztować będzie 6 złr. w. a. — 
w Prusach i Niemczech 4 talary. — Po wy). 
sciu jego. cena znacznie podniesioną zostante. 

Dia ułatwienia niezamożnym: Wikaryuszom 
Młodzi duchownej i cywilnej, a mozogni Se- 
minarzystom, naznacząmy: przy zapisaniu się na 
dzieło przysłać 2 złr. lub 1 talar 30 sgr. — po 
wyjściu 1go tomu złożyć tyleż — a za wydaniem 
drugiego tomu dać trzecią takąż samą ratę. 
Pierwszych 200 przedpłacicieli całko- 
witej ceny, którzy przyślą ją wprost 
pod adresem „Czytelni ludowej 
w Hirakowie, ulica Grodzku Nr. 67, 
lub do Administracyi „C zasut‘ — a 
w Poznaniu do ks. Bażynskiego, 0- 
trzyma dzieło na papierze welino- 
wym, (395-1-) 

Przedpłatę przyjmują w Krakowie Admini- 
stracya „Czasu,“ Wydawnictwo „Czytelni ludo- 
wej — we Lwowie księgarnia Cza kowskiego i 
Sajfartha — w Poznaniu ks. Bażyński, proboszcz 
kościoła Sw. Wojciecha — w Paryżu księgarnia 
Luxemburgska, 16, ulica de Turnon, oraz wszyst- 
kie inne księgarnie krajowe i zagraniczne. 


RADA GOSPODARCZA 
Towarzystwa pszczelno-jedwa- 
bniczego i sadowniczego. 


Wzywa uprzejmie Szanownych Członków 
i Osoby obojej płci do Towarzystwa prey- 
stąpić chcące o wniesienie składki na rok 
1869 przypadającej w ilości od jednego do 
pięciu złr., a to stósownie do potrzeb, mo- 
zności i dobrej woli każdego. Wnoszący 
składkę oznaczyć zarazem raczy, czy Ca 
łą składkę przeznacza na cele Towarzy. 


Wzywa się p. Erazma $... | 


wicach i 4 tomy zabranej „Chowanny* 


wie oddał — w przeciągu 14 dni. 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. Royer, mającej wła- 
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 


PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZN 


p. Royer, leczy gościec, boleści krzyża, 
paraliże, jak również kafary, irytacye 


tę Skład główny w Paryżu przy ulicy 8. Mar- 


A LOU + 
NNT ZE 
i 


Ą nies T E 


1 „ 50 de 


RurowiujO s 
30 , praw. kol. Betteanerą zir. 4 /,, 5, 6, 7, ©, 9, 10, 11, do 17. 

i 

ERE dO 


REET Bl alee eiia ieni A et blaa S ra EASE r a 
1 ,„  prawdziw. kolor. Serwety do kawy każdej wielkości, złr. 1-25, 
Pra 50 3, 


szt. z czysto lian. przędży adam, obrus, złr. 1:50, 1:80, 2, 256 do 3 


(Nagrodzony: złotym medalem|Une Gouvernante "="; 3 [CZŁOWIEK MŁODY ie: 


przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860 


LIQUEUR 


Poszukuje się 
uzdolnionego Subjekta. 


do sprzedaży Bielizny i Towarów bła- 
watnych w Handlu 4. Flinter 
w Krakowie.  (412-1-2) 


O warunkach wiadomość na miejscu 
udzieloną będzie. 


aby dług zaciągnięty w Gle- pouvant. en|kiemi gałęziami gospodarstwa wiejskiego, zaopa- 


trzony w wiadectwa tak z praktyk jak równieź sa- 
modzielnego zarządu, p © s zukuje posady. 
Wiadomość w Administracyi „Czasu“.  (320-1-3) 


z dobrej familii, 
Wdowa, Polka, poszukuje miej- 
sca jako Dowarzyszka lub Za- 
stępczyni matki młyn die- 
ciom. — Adres: „$, 3973, Annon- 


çen Bureau von Mosse, Berlin.” 
(314-3) 


Powóz całkiem kryty no- 
wy, wiedeński, — 
zbudowany z wyrachowaniem na najgor- 
sze drogi — jako też 


Phaeton czyli Powóz 


pół- kryty, 
używany, lecz w najlepszym stanie i zu- 
pełnie odnowiony — są za bardzo przy- 
stępną cenę do sprzedania. > (307-3-6) 

Wiadomość u właściciela „Hotelu Na- 
rodowego* w. Krakowie. 


outre enseigner l'anglais et la musique, 
dósirerait donner des leçons particulières. 
S'adresser à la librairie de Mr. J. 


Wildt à Cracovie. (380-2-3) 


— do Handlu Wgo Kosza w Krako- 


(414-1-3) F., 


HEMOROIDY, 


OUDRON CoNCENT 
uh GUYOT ni 


nine Kogo ubie ima OZE diJe iEn bikwor smołowy zgęszczony p. Guyot, 
. - t n repara r»yj zpita 
Pastulles- fortifiantes. prelita ko, peigijskich i Biozpatakich — (maj 


gotowania w jednej chwili z oznaczeniem dozy 
(Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo -| WODY SMOŁOWEJ. (Dwie tyiki stołowe 
wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 


do litra wody, albo łyżeczka od kawy 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 


do szklanki). $ $ 3 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po-| Jest'on najskuteczniejszym środkiem dla przy- jagód PIORKIEP PAZERA w 
deszłym wieku przy ciygłęm wzmącnianiu. „Pa- 


wrócenia. normalnego stany błonom_ślizowym. ||| robiana. Takowa korzystnie zastępuję Wód 
stylkite wyrabiane z najdeiikatniej. i najkoszto, | leczy oskrzele oand  doleglówościikditorafia sj. zę jako też ozezie aa naj- 
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia, | peoRerza. (5-120,T tehty raj td, AŻ Pa j YE FA Gad aN 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na| Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica bz sg" fot rę, czyni ją giętką 4 k w 
nerwy W oryginalnych fakonach po, 10 złr. za Franss- Ronrgaois ot; w egr zee W. aptece p, aaah GERI 
opłaconem nadesłaniem należytości do nąbycia | Prun lczyńskiego; we Lwowie w Ap p: iednia i ca- 
w główce Składzie dla Anki, w E niu | Piotra Mikolazza w Peszcie u p. Józefa Török Jeneralny Skład dla Wiednia i ca 
u p. Józefa Weissa, aptekarza  (29--13) | Gyógyszertara— Kiralyntcza 1 sr. — w Pradze 

w akładzie materyałów aptecznych p. Vszeteczky 


a500), oszczędności w obec każdego współzawodnictwa! gg. 


nastręcza pierwsza, 
cesarsko królewska 


Nadworna Fabryka Towarów płócien; 
i Skład goto- Ne wej. Bielizny 
w Wiedniu, è >. Taborstrasse IN. 8, 


która niniejszem EF” wielkie zniżenie cen"ŹBĘ umożebnione wielkością Zakładu, oznajmia tysiącom swych 
'szanownych odbiorców, «by. zwrócić ich uwagę na tę nader przyjazną sposobność zakupienia swych potrzeb. 


TOLUTINERIGAU 


Rigaud et Comp. w Paryżu, 


45, rue Richelieu. 


23-13- Przepyszna woda toaletowa z balsamu 


piersi i naczyń oddechowych. 


cina Nr. 245 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego -- we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza— w Pradze w składzie ma- 
teryałów aptecznych. p. Vsetecky. 


‘lej austryackiej monarchii do sprze- 

daży hurtownej u p. lg. Krebsa, 
` Wollzeile Nr. 1— 3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 


Hahna - we Lwowie u p. R. Schwarza 

A.-Steifa Synów i Berlinera — w Tarno - 

poln u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
ranzosa. 


(SYROP CHRZANOWY Z IODEM 


Słabości piersiowe. | 
| | 


SYROP Z NADFOSFORONU 


SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D 
TRANU WIELORYBIEGO. 


Środek ten zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakimi są: chrzan, rzeżucha it. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna- 
ną, a w których to jod znajduje się w 
stanie nturalnym. Z tego to właśnie wzglę» 
du zastępuje on tran rybi, którego smak 
jest nieznośny i trudny do trawienia. Nie- 
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lymfatyzm, krzywienie się kości pacie- 
rzowej, przeciw nabrzmieniu gruczołów 
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz 
ny i czyszący zarazem wzbudza apetyt, 
ułatwia trawienie, powraca tkamkom ciała 
ich jędrność natura ną; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót. 
Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Minyóakiagi i Redyka; we 
Lwowie w aptekach pp. Fiotra Mikołasza, 
Berlinera i Rukera; w Brodach w aptece 
p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szatttera; w Pradze w Składzie mater- 


WW AFP IW A. 
PP.GRIMAULT'ETG" APIEKARZY w PARYŻU 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
dozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści płuc i zy b oddechowych. Jest to 
wyborny Środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po- 
wietrznych płuc (bronchites).  Uspakaja 
kaszeł; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko: pawracają do pożądane- 
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo 
wie w aptekach pp. Żygmunta Rukera, Berline- 
ra i.Piotra Miko asza; w Brodach w aptece 
p..Fran; sa; w Wiedniu w Składzie materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Röder, i w apt. p. Szai- 
tera w Rzeszowie; w Pradze w składzie mate- 
ryałów aptecznych p. Fr.Vsetecky. (9-16-32) 


Gotowe „Koszule męzkie, najpiękniejsza ręczna robota. 


| a > bs z — $- K szule płóc. Z białej przędzy, gład. lub z zakładk. 1-50, 1.0, 2, 220 
» 30. „ majolęższego płótna domowego, 8//,, $ ha» 10, 31. Najcieńsze belfastskie lub . brabanckie koszule złr. 2:70, 3, 3:50, 4, 5, 6 
bielon. najcięż. płótna Freiwaldausk. 10/, 12, 14_złr. Rajciętsie rumburskie koszule z ukośnym gorsem złr. 3'50, 4, 5, 6. 7, 
3, szer. płótua rumburskiego ręcznej przędzy bielo- “g hafiowanemi wkładkami złr. 8, 10 do 12 najcieńsze. : 
nej zir. 14, 15, 16,.17, 18. Genos. jz Białe angiels. koszule adriiskowe z pięknym zakładkowym gorsem, złr 
A WY | bielonego Hohenelbskiej weby złr. .15, 1:30, 1:70 2, z franeuz. 1 ni ośnym gorsem złr. 2:50, 3, 3:50. > 
EN Bani l a O WR RCR CY WC Y WCT) Gatki płócienne z dobrego płótna białej przędzy złr. 1:50, z naj 
VA sę: NIA Belgij. weby konop. złr. 22, 24, 26. cięższego: płótną skórzanego kiri 1:50, taj Aononskiego Wająih 
m. .X..P. TE EEEE E EEN A skiego; kroju. złr. 1-70, 2, 2:50. 
bt a l a 8Z6r. m kę rumbur. weby ręcz. przęd, (dla ma a © ZP ATYT Tala RE O 


swej szczególnej doskonałości i trwałości znane w ia e 5 BOU 
Świecie jako sśjlopóże płótno) žir. 29, 25, 30, 85, 40, Gotowe „Koszule damskie, najpiękniejsza robota ręczna. 
Koszule płócienne z białej przędzy złr. 1:.0, 2, 225. 


45, 50, 60, 20, 80, 90 do 100 zir. zule pł 

płótna rumb. na prześcier. i bez szwu na 6 prześcier.: Wytworne koszule Karoliny lub modne Pasterki złr. 2. 0, 280, 3, 

*/ szer. złr. 15, 16, 12 i "9, szer. złr. 17, 19, 20, 22, do 24, Pięknie haft. koszule w serduszka, bukiety. żabki itd. 2:50, 8, 3-50, 4, >, 
| Gorsety nocne z cienkiogo perkalu lub angiels. szirtingu złr. 1:40 

1-70, 2, 2:50, z haftówanym gorsem złr. 3:50, 4, 4:50. 


Wytworne gorsety modne, ozdobne z pięknie haftow. wkładkami i me 
dalionami, śliczna robota ręczna, złr. 5, 6, 7, 8.; 


Płótna z najcięższego przędziwa rę: znego. 
1 sztuka 30 łokci surowego płótna złr. 5. 6. 7. 


z121 


SH LE najcięż. barchanu lub 20 łokci piki złr. 8'/,, 9, 10, 12, 14. 


„ białego, niebiesk. lub kolor. barch. złr. 5, 6, 7, 8, 9, 
10, 12, 14 zir. 


15N, 2 3:50 , Koszule nocne damskie. EWS : = 

E E BA SZA A dA ZEE AA OE. REC BĘ PCE Y i zip teczki ; 

v, tuzina Serwetek deserowych. we wszystkich kolorach, odpowiednich Z długiemi r kawami, „ręką szytemi zakładkami, lub ręką haftowanym PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO pięc» wa eczki ; w Wiedniu u PP, 
do serwet do kawy, cent. 80, 90 złr. 1:25, 1:50, 2 do 250, gorsem. zir. 3:75, 4, 450, 5, 6. || PP GRIMAULT £ . aape :1 er. (11:11-25)T 

tuz. czysto lnian. secwetek, adam. serwetek 1:75, 2, 2:35, 2:30, 3'50 z AO miecza achnkcz lm 


TQ APTEKARZYWPARYZ 
Majtki damskie, 


A 


stwa lub za %/, jej części otrzymać pra- 
gnie jajeczka jedwabnicze, drzewka mor 
wowe, nasienie lub szczepki owocowe i ga- 
łązki do szczepienia albo też ul lub „rój 
pszczelny, z tem wszakże zastósowaniem 
się do ustępu III. Statutu, że jeżeli war- 
tość przedmiotów żądanych większą będzie 
od 3/, składki, biorący je, nadwyżkę do- 
płaca; gdy zaś niektóre z tych przedmio- 
tów z odległych stron będą sprowadzone, 
tylko więc wcześniejsze zamówienia zaspo- 
kojone być mogą. 

Do przyjmowania składki Rada upowa- 
żniła Dyrektora Towarzystwa Dra. Kozu- 
bowskiego b. Profesora Uniw. Jagielloń. 
zamieszkałego na przedmieściu Piasek 
pod L. 59. w Krakowie. 

Zawiadamia przytem, iż wykłady teore- 
tycznej i praktycznej nauki pszczelnictwa, 
podobnie jak w roku przeszłym, rozpoczną 
się w dniach pierwszych Marca 
i trwać będą do końca Czerwca r.b. 
na które uczniowie tutejszych szkół i oso- 
by prywatne, za opłatą 1 złr. za cały kurs, 
zapisać się mogą. 

Radą postanowiła rozdać na wiosnę pe- 
wną ilość drzewek morwowych i nasienia 
włościanom i niezamożnym posiadaczom 
ogrodów, którzy- się zgłoszą i oświadczą, 
iż wychowem jedwabników zajmować się 
chcą; — ktoby zaś życzył sobie kupić 
drzewka morwowe, tych nabyć może w To- 
rzystwie po cenach: za 100 sztuk 1-let- 
nich 40 cent: — 4-letnich 3 złr. —5 letnich 
4 złr. — 6-letnich 5 złr. — 7-letnich 6 złr. 
— wyborowych 7 złr. 

Opakowanie 100 sztuk najgrub. 1 złr., 
inaych stosunkowo mniej. — Nasienia mor- 
wowego 1 łut 10 cent., jajeczek jedwabni- 
czych dla Członków 1 łut 3 złr. 50 c. — 
Nasienia pszczelnika mołdawskiego Draco- 
caephalon moldavica, rośliny miodowej dla 
pszczół, 1 łut 15 cent. — z przydaniem 
5 cent. na znaczek pocztowy. 


Zamówienia łącznie z przesyłką pienię- 
żną przyjmują się do. igo Kwietnia, 
Wszelkie korespondencye mają być opła: 
cone (franco). Zamawiający, raczą dokła- 
dnie wyrazić nazwisko swoje, miejsce za- 
mieszkania i sposób przesłania. Odstawa 
drzewek morwowych w pierwszej połowie 
Kwietnia. Uboczne poczty wysokopiennych 
drzewek nie przyjmują. 


Z Rady gospodarczej Towarzystwa. 
Kraków dnia 5 Lutego 1869. 


WIZYKĄTORYE 


zwane Albespeyres 


przyjęte do szpitalów fraaenskich cywilnych i wej- 
skowych z rozkazu Rady zdrowia publi 
cznego. Wizykatorye te, które nos podpis 
Albespeyres na etykiecie zielonćj, działają w 6 
lub 8 godzin najdłużćj. Prócz tego, papier 
Albespeyres utrzymuje z siebie samego ro- 
pienie obfite i regularne, bez woni, ani dolegli- 
wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Abespeyres. 


KAPSUŁKI RAQUIN, 


potwierdzore przez Akademią medyczną fran 
cuską, któr» sprawdziła ich skuteczność i otrzy- 
mała sto najzupolwiaiajch kuracyj na Stu ogo- 
bach dotkniętych zarażliwemi chorobami. Aka- 
demia zatem orzekła, że kapsułki te są dosko- 
nalsze nad wszelkie preparacye z kopahu. Ka- 
żdy fiakontk zawinięty jest w raport potwierdza- 

jący, wydany przez Akademię medyczną. 

W Paryżu na Faubourg St Denis N. 80 i w 
głównych aptekach za (433 52 


Czgionkami Drukarni „3%35%7 


(338--3) 


PAW TE Gi Ea 
Najcięż. dubelt. adam. nakrycie słołowe na 6, 12, 18 i 21 osób, złr. 5 


séi 7902, 16,.21,.82,,90, Calla, OM ana Ua zania 
V, tuz. prawdz. belg. chustek do nosa płócien. dla 7 e 1 dam, złr 
1, 1:23, 1'50, 1°75, 2, 2'50, 3, 550, 4, 4-50, 5, 5-30, 


Lot RE idet Eea Bike zwi Bęc BT EKO Bedia da ob a DNA E 
Największy wybór białych, praw. francuskich płóc.-batyst. chustek do 
Najcięższe materye niciane w paski, w kostkę na suknie damskie, za 


| c 


WE ac ca wyprawy bielizny wykonywują się szybko, dokładnie według przepisu i rąchują się po: 
najtańszych. cenac 


we Zniż A.stowych chustek do nosa w wytworne pudełku kartonowem, lub piękne nakrycie do kawy na 6 osób (Ser-| 


szybko i pod zaręczeniem. Przy zamówieniach koszul męzkich uprasza òig dołączyć miarę obwodu szyi i mankietów. Okazy | 


i Jako szczególuy dowód wzbudzający zaufanie, nadmienia się, że właściciel tej fabryki od dwudziestu dwóch ląt istniejący 
zaszczyconym został mianowaniem go c. k. nadwornym fabrykantem towarów płóciennych, co powinno być dla Szanownej Pu- 
bliczności najlepszem poręczeniem doskonałości «ród $, 
tę uzasadnioną opinię bezsprzecznie największej taniości pios! 
dotąd być zawsze najtańszem miejscem do zakupna w Austryac 


Adres; 


jesteśmy u 


FOSFORAN ŹELAZA) 


V, tuz. prawdziw. płócie. adam. ręczników złr. 1:15, 2, %2b,.3 do 380 Z angielskiego szirtingu Z zawijanemi brzegami złr. 1-40, 160. z hafto- 
wanemi zakładami i szlakiem złr. 2, 2:50, begąto ozdobne z meda- 
lionami złr. 3, 3:50, 4, z holenderskiego płótna z zawijanemi brze- 
gami 1:60, 2. 2:50,, z haftowanemi wkładami 2:70, 3, 3:50, bogato 
ozdobne złr. 3:50, 4, 4:50 5. 


Pigułki te, niezawodńej skuteczności | : : 
rzeciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom,| WAAAY NA AR RA IRN 
ączą w sobie esencyę Matiko i balsam | aa 

(Kopajwy; nie mają najmniejszej a tak 
odrażajęcej woni Kopajwy .i nie sprawiają 
odbijania się: dla tego też poszukiwane s89 | żo 

przez lekarzy. “ w IodR umiejętności samego wynalazcy, oto 

Szprycowanie z Matiko jest niezawod- YZ pat ówiebić” onr 7 pieg pana- 
nym środkiem na też słabości dla osób, |ac apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
które wolą leczyć się środkami zewnętrz | dka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 


desc: ` piących na białe upławy (blennorrhèe), a szcze- 
nemi, niż przyjmować lekarstwa. gółnićj psami 72 sprawia skutki kiedy idzie 
- Każd o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier- 


7,12, 16, 21, 24. 30, 35, 46, FO do 90 złr. najcieńsze. 
Połączenie w stanie ciekłym . pierwiastków, 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
aje się upodobnić przez najdelikatałojszy 

ek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 


6 najcieńsze. 


Spodniee. 


© 4 cienkiego perkalu gładkie zir, 3, 5'50, z6 szlakiem aa! 4:50, z bafto- 
wanemi wkładkami i plisą złr, 6-50, 650, 7:50, z medalionami i wkład: 
kami na przeżrocz (ażur) złr. 8, 9, 10 do 12. (33-11-12) 


i 


12 sztuk najcieńszych belgijskich. piciano-baty- 


nosa, w wytworn. pudełkach. za tuzin złr” 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 


łokieć 25, 28, 50, 35, 40, 45, do 50 cent 


fabrycznych. Na żądanie udziela się o tem szczegół.wykazów dla lepszego objaśnienia. 


Do każdegó zamówienia na 50 złr., dodaje się bezpłatnie 


flakonik opatrzony jest podpi- 


weta i 6 serwetek). Listowne polecenia zaniejscowe za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże pocz'4, wypełniają się nader |S©M: n rimault et: Cie." ` (18-8-16) ren Zolcnatcz raca siły E e d 


i używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
b come i b rj „a to środek 
rzedewsz. em- tonieczny i pokrzepi. 54 

A Dostać paeran A rokoka darzę m ; SAH 
Miczyńskiego í w aptece „pod Barankiem* p. 
i Redyka; we Lwowie w aptekach. pp. Zyg- 

ascha; 


Dostać można w Krakowie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem* p. Zedyka; we Lwowie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ru- 
|kera; w Brodach w aptece p.! Franzosa; 
w Wiedniu w. Składach materyałów aptecze 
| nych pp. Raabe i Róder; w Rzeszowie w ap- 
itecę p. Szatttera; w Pradze w Składzie ma- 
teryałów. aptecznyeh p.s Vzeteczki. 


szczegółowe Cenniki przesyłają się opłatnie. 


ów i najsumienniejszego postępowania. Prócz tego jest zadaniem fabryki 
konkurencyę w tyle zostawiającej i nadal utrzymać, a tak; jak 


0-węgierskiej Monarchii. 


munta Rukera, Berlinera i Piotra Mikol: 

w Brodach w aptece; p. Franzosa; w Wiedniu 
w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe i 
Röder i w aptece p. Szattera w Rzeszowie; i p. 
E. Vszeteczki w Pradze. 


Am die kats. kdónigi. 


Rof-Leinenwaaren-Fabrik in Wien, Leopoldstadt, Taborstrasse Nr. 8. 


Niniejszćm mamy zaszczyt podać do taskawćj wiadomości, że na zasadzie $ 2 naszych Statutów 
urządziliśmy zastępstwo dla Zachodnićj Galicyi, pod firmą: 


Jjeneralna Ajencya 


c. k. uprzywilejowanego 


Wiedeńskiego Banku handlowego dla obrotu płodów i towarów 
w Krakowie, 
a kierownictwo tejże powierzyliśmy Panu H. Mendelsohnowi. 


Jenerałna Ajencya w Krakowie prowadzić będzie w naszem imieniu wszystkie interesa, do wypełnienia których my sami 
rawnieni, a szczególniej zajmować się będzie: 


i. Załatwianiem komisowego zakupna i sprzedaży płodów i towarów wszelkiego rodzaju, i innych obrotowi interesów 
potrzebnych i pożytecznych pośredniczeń. | i i 
2. Udzielaniem pożyczek na towary i papiery giełdowe; 
3. Przecho aniem płodów i towarów; AK 
SEN Zalatwian em interesów bankowych i giełdowych, mianowicie: zakupnem i sprzedażą papierów publicznych, de- 
wiz i monet. 
Polecając naszą jeneralną Ajencyę, uprasžamy o częste posługiwanie się nią. Do podpisywania w imieniu firmy upoważ- 


niony jest pan HH. Mendelsohn lub jego pełnomocnik pan Jozef Rapoport w WYŻSZ ki 
panem Franciszkiem W enigerem. aae (EE wi. WSTECZ JIS 
Bióro w Rynku w domu p. Chwalibogowskiego Nr. 50. 


C. k. uprz. Wiedeński Bank handlowy dla obrotu produktów i towarów. 


= Kiechmawera + Rządzea Drakarni, Seweryn Dobrzański, 


(386--3) 


` 


